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w domach miejskich.

Zarząd Kasy Chorych w Stanisławowie
rozwiązano za ulejiszftnie lecznictw?!

'wnika o M usze dyspozycyjne.
Tak proces D nifln. Czechowicza, 

jak i „uw agi"  Naczelnej Izby Kon
troli dokumentnie wykazały, że dawne 
rządy z epoki pomajowej i poszcze
gólni ministrowie, uje krępowali się 
zbytnio ustawą skarbową w wydatko
waniu pieniędzy państwowych. Nie 
tylko ustawą, ale w wielu wypadkach 
byty poproś tu obrażone., dobre oby
czaje.

Spirawa owych osimu mitjonow, 
wydanych na koszta wyborcze B. B. 
pitzez samowolne podwyższenie fun
duszu dyspozycyjnego min. spraw 
w ewnętrznych, ow e wydatki ministra 
Miedzinskiego, których zwrotu doma
ga się Izba Kontroli, pamiętne kw iaty  
P'- ś'u"italskiego, zakupywane z fundu
sz u „ogolno-ośwliatow ego", o to  po- 
wodv, dla których Sejm, opracowując 
tiowy budżet państwowy, bada szcze
gółowo wszystkjiie pozycje i  skreśla 
wszystko, co w  wariatkach paristwo- 
wych uważa za „będne Szuka też 
sposobów wzmocnionej kontroli, abv 
stworzyć gwarancję, że grosz publi
czny będzie w ydany rzeczywiście i 
wyłącznie n a  cele ogólne i pańs tw o
we.

Na pódstawtic 'uo->tajezounii Sej
mowi dokumentów stw ierdzono, że 
na największe niebezpieczeństwo 
„sw obody"  w wydatkowaniu pienię
dzy były narażone tzw. fundusze  d ys
p o zy c y jn i, które żadnej kontroli nie 
podlegają, dalej fundusze rem ezen la - 
cy jn e  i  projm gandowe.

Stwiera^ono, że z funuuszówr tych, 
przeznaczonych na walkę ze szpiego
stwem 4 t. zw. agitacją w yw rotow ą, 
MtTzy mywano prasę sanacyjną i o rga
nizacje z ogólno-państwow ym  celami 
nie mające nic wspólnego.

Doszło oo tego, gę nawet Bank 
(josjodUr.siwo K ra /o ifcg o  /o o ła ł  wy
dać bljzko półtora nuljona zk n a  cele 
nieraz bardzo wątp liw ej wartości, —  
w czem subioencje dpi prasy sanacyj
nej odgrywa ją sw oją’ rolę. Ponieważ 
to wszystko wtfdać jest zaruafo, ra b a  
nadzorcza t tg o  banku pod n io s ła  pre
zesowi fundusz dyspozycyjny z 50 
tys- na 150 tys. zł.

Sejm badając te fundusze, obniża 
i,ch wysokość, wychodząc ze słuszne
go założenia, ‘że skoro dotąd* w yda
wano i  na niepotrzebne cele, w id o 
cznie- wysiarczc* m n ie j tia cele wtdśćN 
we.

Cala p rasa  sanacyjna podniosła 
zrozumiali krzyk. — Naczelny organ 
pułkow ników  „Gazeta Polska"  gronu 
„party jn ic tw o" oszczędzające skarb 
państwa pod bezczelnym tytułem

■7, Rozbrajanie państw a" ,  za nią pro
wincjonalne pieski sanacyjne z a n ie 
pokojone o swój byt, bredzą aż o 
za rau /je  stanu, o  w ydaw aniu  państw a 
na lup szpiegostwa i w yw ro tow ego  
rozklaau. Pod wielkie potrzeby pań 
stwoece nikczemnie kryje się  sw oje  
bezj uśrednię e je ty ly  na kasę p a ń 
stw ow ą

Walka o iunudsze dyspozycyjne w 
budżecie państw ow ' m to walka o e- 
gzystencję, o środki finansowe T h  
1 rasy  sanacyjnej.

Trzeba zaemaskoicac tę obłudę, 
przeu oczyszczeniem żyda publiczne
go w Polsce z p ryw aty  1 uwolnie
niem funduszów pańśtw dw yclr  od 
y m o rzy ló w  nie wolno się cofnąć

Sejm szuka oszczędności w budże
cie, aby • 'popraw ić los pracownika 
państwowego, ab\ znaleźć srodM n.ą 
złagodzenie klęski bezrobocia.

Praca buażetowm Sejmu spotyka sję 
z żywym oddźwiękiem w calem spo
łeczeństwie, któremu nic rwo lii o zro
bić zawodu.

Zlot Komisarzy Has thorych w Warszawie.
WARSZAW A, 27. 1. (teł. wf.>. 

Pod  wpływem djskusjli w Sejmie o 
„sanowraniu"  Kas chorych, urządzono 
w W arszaw ie zjazd kom isarzy Kas. 
Przyjechali już Nadzieja i Schmal ze 
Lwawa, przybyli też inni. T łuste  po

sady w  niebez|iieczeiisiwie Zjazd 1 ten 
odbywa się na Koszt Kas chorych. Z o 
stali też w ezw ani Jo  W arszaw y z 
lwowskiego Urzędu Ubezpieczeń pp 
Chomicki i Bulanda.
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Komisfc sejmowi konezy iracs
nad budżetem.

Trzecie ezytnnic
WARSZAWA, 27. 1. (tel. wł.).

W sobotę Komisja budżetow a Sejmu 
zakończyła drugie czytanie wszystkich 
preliminarzy, a dziś przystąp iła  do 
trzeciego czytania buożetu, które prze 
prowadzone będzie w  ciągu cwóch 
chi i .

Dziś w czasie trzeciego czytania 
preliminarza buozctu Prezydenta Rze
czypospolitej, na wniosek ]>osła Wy- 
rzykow sklego  ( W yzv., )( przeniesiono 
pozycję 2 2 0 . 0 0 0  z ł  przeznaczoną na 
utrzymanie Zamku w Spalę, na ttrzą- 
uzenie kilku sal na Wawelu.

Przy budżecie Prezycijurr. Rady Mi
nistrów, oar/ucono w niosek o skre
ślenie 50.000 zł. z funduszu dyspo
zycyjnego Premjcra

Odrzucono również wniosek pos. 
Kozłowskiego (BB), popar ty  przez 
przedstaw,iciela Rządu o wstawienie 
kwoty 2  miilj. na fundusz kultury na
rodowej.

Budżet Prezyajum Rady Ministrów 
przyjęto więc w brzmieniu drugiego 
czytania.

Z kolep przystąpiono do budżetu 
MSW ewn.

W  sprawie funduszu dyspozycyj
nego na wniosek ref. pos. Patka  przy
znano 3,150.000 zł. na ten cel.

Pos. D ą b ski zgłosił poprawkę o u- 
tworzenie nowego rozdziału w służ
bie zdrowia „pomoc lekarska dla u- 
bogliiej ludności miast i wsj“  w  kwo
cie 5,500.000 zł,, z czego 1,900.000 
zł. na wynagrodzenie personalu le
karskiego i honorarja za  porady , a 
3,600 000 zł. na leczenie. W  głoso
waniu wniosek pos. Dąbskiego od
rzucono.

Następnie w yw iąza ła  się dyskusja 
nad pozycją dotyczącą utrzymania ko
ni policyjnych. W  długiem  czytania 
uchwalono odnośne kredyty skreślić, 
ponieważ konie mają być sprzedane 
P ząa  obecnie .ąda restytucji tej kw'o- 
ty. tj 740.000 zł. Po dyskusji uchwa
lono restytuować tylko połowię tej 
kwoty tj, 370.000 zł., ale na spra
wienie zastępczych środków lokomo
cji, wr miejsce zredukowanych koni.

Wi wydatkach nadzw yczajnych z a 
proponował Rząd1 n o w y  paragra f —  
„powszechny spfe ludności", w  kwo
cie 4,500.000 zł. Po dyskusji kwotę
4,500.000 zł na spfcs ludności uchwa
lono. Uztipełnliaijąco w dochodach z 
pas/portow  przyjęto na podstaw ie 
nowego obliczenia, uw zględniającego 
zniżkę opłat za paszporty  4,500.000 
złotyth.

Po krótkiej przerwie, dodatkow o 
głosowano jeszcze nad popraw kam i 
oo i rzecisłębiorstw' przy Prezydjlim 
Rady Ministrów i przyjęto dw ie  p o 
prawki . w  budżecie P. A. T., a mia
nowicie przywrócono skreślone w dru

giem czytaniu kredyty ł.800 na Ra
dę Nadzorczą i 50 000 zł. w kosztach 
eksploatacji.

Z koleji przystąpiono OO prelim i
narza budżetu ministerstwa roinictwPi.

Bardzo ‘długą dyskusję wywołała  
poprawka jiosłów' C clew icza  i tow. 
K w ufitisk iego  przy przyznaniu sub
wencji dla ukraińskiego tow arzystw a 
„Sjlskyj H ospodar"  we Lwowie w  
kwocje 150.000 zł. t i ło s  zabierali po
słowie Chrucki, Celewicz (KI. U kr.), 
Kwap.iński I Czapiński (P P S i ,  Przed
pełski (BB), Raiaj, Kicrnik (Piast) i 
Dąbski (Str. Chł.). Po tej dyskusji 
przystąpiono do g łosow ania i p o 
prawkę odrzucono 14 głosamj prze
ciw 1 2 .

Na emerytury; ula przyjętych do 
służby tych funkcjonarjuszy państw o
wych, którym s]ię ona należy na pod
stawie traktatu wiedeńskiego (wnio
sek posła Celewicz a ;  który miał n a  
myśli specjalny fundusz naroabweści 
ukr.), preliminowano 20,249.000 zł.

WARSZAWA, 27. 1. (tel. wł.).
Dziś odbyła się w Sądzie N a jw yż
szym rozprawa dotycząca protestu 
wyborców listy Nr 18 (blok mniejsz 
naród.) w sprawie unieważnienia tej 
listy w okr. wyborczym Nr. 37 —  
Rzeszów' — Jarosław. Listę tę unie
ważniono z tego pow odu, że cześć 
pod]-lisów brakujących do liczby 50, 
znajdowała się na drugim arkuszu

WARSZAWA, 27. 1. (tel. wł.).
Śledztwo W sprawie podsłuchu roz
mowy pomiędzy Zamkiem a Spalą, 
w związku z czem aresztowany zo
stał Seiinfeld prowadzone przez sę
dziego do spraw szczególnej wagi p. 
Luksemburga, doznało sensacyjnego 
zwrotu. W sobotę został przesłuchań^ 
raz jeszcze dyr A. W. p. Szczepanik, 
u ktorego pracował aresztow any Seiti 
fela i gozie arukował swe tajne biu-

\\ il{.,/A\\A 27. 1 (Pat). .Urn. W l<
i O, P. zawiadamia, żc min. komunik, 
przyznało młodzieży .szkolnej ulgi tary- 
lowe na kolejach'jprzy yirzcjazdach do do
mów nu i z i.C-i el.sk u'h, na lerjc w półroczu 
oci dnia 30. slyoziiia do I lutego włącznie.

PodWyższono o 500.000 zł. kwotę na 
emerytury dla nieprzyjętych do służ
by b. oficerów -i podóficerów b. 
państw zaborczych, którym należy s|ę 
emerytura na podstawlie tego samego 
traktatu. Suma pre lim inow ana na e- 
merytury ogólne ma slję jeszcze obni
żyć o emerytury dla pracowników 
poczt i telegrafów. Będzie to tylko 
przeniesienie dó , innej częścj.

Na tern obrady przerwano. N astę 
pne posiedzenie komisji odbędzie się 
jutro, o goGZ 10 rano.

— o—

Posiedzenie Sejmu we śroaę
WARSZAWA, 27. 1. (Pat.). N a

stępne posjeuzenie Sejmu wyznaczone 
zostało na śroaę, 29. b. m. na g o 
dzinę 1 1  -tą  przeupołuaniem.

Urzędnicy państwowi będą
karani za nadużycia wybór.

WARSZAWA, 27. 1. (Pat.). Sej
mowa komisja prawnicza na dzisiej- 
szem posiedzeniu przyjęła w' trze
cimi czytaniu projekt ustawy o o- 
chronie swobody wyborów' przed 
nadużyciami władzy urzędników'.

papieru, aólepionw n do pierwszego 
arkusza, na k tó n m  zamieszczona by
ła deklaracja o zgłoszeniu lis ty 1 oraz 
nazwiska kandydatów

Sąa Najw. po rozpalrzenni sprawy 
protestu nie uwzględnił, podzielając 
stanowisko przewodniczącego komisji 
wyborczej, że lista od początku była 
nieważna.

letyny. P. Luksemburg po przesłu
chaniu dyr. Sztzepanika, postanowił 
'go aresztom ać, następnie jednak zg ó - 
az ił się na pozostawienie go na w o l
ności po złożeniu kaucji w sumie
5.000 zł. P. Szczef an;ik postawiony 
jest w stan oskarżenia z § 1 , część I. 
ustawy z unia 16. lutego 1928, która 
mówi o szpiegostwie i innych prze
stępstwach przeciwko państwu.

NOWY KOAIIMRZ RZĄDU M WAR 
SZA W Y.

W Alt SZA W1 V 27. 1 .('tel. wł.*> Komi
sarzem rządu na unasio W arszawę został 
mianowany b naczelnik Wydziału bnz- 
pieczeńslwa w Win. S |W « Wewn. |). Hen
ryk Kawe.do,

— o

Uchylenie yratestn wpmm *  uhrep
Rzeszów-Jaroslaw.

—o —

Echa afery podsłuchowej.
Dyrektor Aj. Wr uh. w stanie oskarżenia.

— o-

I MII KOI.KJOW I-I 1)1 t MŁODZI KM.' 
SZKOIAK.I.
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Wysokość płacy
prowadzi do wzbogacenia kr; .jó
Popierać konsumenta a nie producenta!
Przemówienie tow. pos. Diamanda na komisji budżetowej.

W nojem mieście rodzinnem należę 
uu ludzi, Qo których przychodzą ze 
skargami Posłem z tego m iasta  jest 
pan Minister Przemysłu i Handlu. 
Starałem siłę więc kierować ich do 
Pana Ministra.

Tow\ R iik iń ń sk i  Koleżeńska przy
sługa.

Tow. D ia m a m : Nie chciałem po
zbawiać Pana Ministra popularności 
we Lwowie. Mimo to stale do mnie 
pizychoazą i ciągle słyszę, jak

straszne je s t /:w łożenie luanoici.
Przyznaję, że jest źle nietylko w 

Polsce. Tylko, że Polska jest uboższa 
i w truoniejszem położeniu, niż inne 
kraje \y Europie, z któremi sąsiadu
jemy. Ale nawet najoogatsze kraje w  
zmienionej formie mają u siebie te 
same objawy. Jesteśmy świadkami

rewolihćji gospodarczej
poprostu przew rotu  w  stosunkach 
gospodarczych, który ogarnia cały 
świat, a wobec którego rzącizący są 
bezsilni.

Najjaskrawszym objaw em  kryzysu  
je s t Uezrobocle. Kiedy socjaliści o- 
bcjmowali rządy w  Anglji, zapowia
dali usunięidie bezrobocia. Ostrzega
łem wówczas, że należy się odnosić 
ba ra /o  krytycznie d!o tej zapowiedzi, 
albowiem jedyna droga, na której mo- 
żnaby bezrobocie opanować, nie d a  
się, mojem zdaniem, pogodzić z na
szym ustrojem gospodarczym. W  tym 
ustroju w ytworzyło się nowe zajęcie, 
mianowicie stan bezrobocia.

Uważa się, że lekiem na te s tosun
ki jest racjonalizacja przemysłu, któ
ra zmniejsza ilość zużywanego su
rowca, zmniejsza ilość ludzi zajętych 
w proaukcjj i rzekomo ma na celu 
skrócenie czasu pracy, zwiększenie 
płacy i potanienie produkcji. Ludzie 
światli są i w śró d  w ars tw y  kapitali
stycznej, którzy*chcą przedłużyć ten 
proces, ażeby zmiana nie nas tąp iła  
/b y t  szybko, ale zdaje się, że tego 
procesu nikt nie wstrzyma.

W Niemczech t. zw. kapitanowie 
produkcji na konferencji wr Berlinie 
przedstawili wniosek, że należy kiio- 
p u k ić  '■oboiuików ko  Wsj.ói w łasno ś d  
w przedsiębiorstwach ii ao w spó łk ie-  
row nlctum . Ale jest w rozw oju  ludz
kości pewnie fatum, gdyż W łosi, Fran
cuzi, Jugosłowianie, Japończycy na tej 
konferencji byli przecfiwni temu w nio
skowi i polecono zjazdowi, aby stu
d io w ał lę kwest ję, t. zn. odrzucono 
19

Ameryka  odduwna w ychodzi z z a 

łożenia, że podstaw ą je j bog(tftw u  
je s t zdolność konsum cyjun mas sze~ 
rokick. Zasaoą w Ameryce jes t  w zrost 
płac ponad wzrostem cen tow arów .

C/y my czyniliśmy jakie staraniu, 
aby'- iprzygotować się na to położenie, 
które teraz nas ta ło?  Czy w  cznsnch 
dobrej koniunktury staraliśmy się o

Z  w y d ę s i w o ! 
Nfeaz Oryg.

Eumig Hartley IV
w yłą c za  stację lw ow ską zupełnie.

Cena jak dawiej Zł. t>00.
—  Warunki najdogodniejsze. — 
Dla klasy pracującej specjalne 

warunki.
Reprezentacja i sprzedaż na Polskę

bson i MkBryfc AFPEb
L w ó w , L e g jo i ió w  1. T e ie f .  V-5E

kotisumcję przez odpowiednie place 
za pracę? A jednak

w y s o k o ^  płdcy jes t jea]ynq ddogą a'o 
wzbogacenia kj e ju .

Lud/ie się u nas skarżą na nau- 
mjerną produkcję, a tymczasem wia
doma rzecz, że chociażby Łódź była 
vj pełn i pracy, to i tak niie mogłaby 
zaspokoić normalnego zapotrzebow a
nia naszego w towarach baw ełn ia
nych Tylko ze szalenie zmniejszyła 
się zdolność konsumeyjna. Na całym 
śwłecie tylko kraj, który sam Wiele 
konsum uje, jes t źdo /ny 'u'o eksportu  
to waróiv.

Jeżeli nie zmieńimfs postępowania, 
to znajdziemy się w  sytuacji bez w y j
ścia. Anglja, Niemcy czynią wdelkie 
wysiłki, ażeby podnieść swoją kon- 
sumeję, Uw'ażam, że o produkcję nie 
potrzeba się troszczyć, gdyż jest ona 
ir»óżIjwa prawdę bez granic. Starać  
się trzeba o bousnmaję.

Pan minister powiedział, że trzeba 
było podrożeć naftę 1 produkty nafto
we, bo nie mamy ropy. Czy to jest 
logjcznc, ażeby z powodu braku su
rowca podwyższać cenę o 1 0 0  czy 150 
proc., ażeby mogła dalej istnieć uf ad/-

KuH(lin> mEksykanuriO - rosyjsid.

/. powodu kom unistycznych dem onslim ji 
■pęzed lneksykańsk iem i poselstw am i w W a- 
szyngtom e, ISuenos d re s  i Rio <le J a 
neiro , które uw ażane są za w ynik rosy j-s 
skiej propagandy, jx>set m eksykańsk i w 
Moskwie, ziimeiKtorez ciel Castiglio na 

rwsiuie.) został odw ołali\

ha 'lość fabryk jPyzy m alej produkcji 
ind'ywioualne!j ?  Wiem, że francuscy 
giełdziarze, którzy wtargnęli do Bo
rysławia, zrobili zły interes. Powinni 
byli! zlikwidować te przedsiębiorstwa 
i Państwo mogłoby je kupić. Tym
czasem u nas sztucznie orog'ą kartelu 
podtrzymuje się tych giełdzjiarzy fran
cuskich.

<Jdv układ z Niemcami dojdzie do 
skutku, czy społeczeństwo rzeczy wi
ście odniesie z tego korzyści, czy: też 
odniosą z tego korzyści tylko prze
mysłowcy? P rzem ysł nic is tn ie je  k ia  
przem ysłow ców , lecz k ła  kraju i gos
podarstwa krajow ego. 1 zadaniem  
Rządu jest nie indywidualne popiera
nie pizcmysłowTÓw, lecz ujęcie ca
łego gospouarstwa. Polska jeęt w b a r  
cizo szczęśliwych warunkach przyro
dniczych . mogłaby mieć i rolnictwo 
i doskonały przemysł. Nic potrzeba 
Ciągle powtarzać, że pow inna być tyl
ko rolniczym krajem.

P. minister powieu/ia ł;  że pragnął
by harmonji. Tej chce także ludność, 
którą reprezentuję, lecz harmonja 
musi być nowoczesna, i nastąpiłoby 
porozumienie między w sią  a nijastem, 
gdyby nie czynniki, które uziałają na 
szkodę całego sjiołeczeństwa.

Ettingera “o d c isk i
usuwa radykalnie 1 *>* d o I u  upor- 

ctywe nagniot ki i zgrabiałe 
naskórki. — Skład i wyrób:

Apteka M. Ettingera
ŁlSlfliB, P U C  GDbUCHOBSKICH.
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Za co rozwiązano Zarząd Kasy char.
w ^tanisiai romie ?

Ulepszanie lecznictwa grzechem zarządu.
.Nasz korespondent ze Stanisław ow a 

przesy ła  nam  :n terw iew  z p rezesem  ro z 
wiązanego Z arządu K asy .chorych dr. .Ió- 
zetem  .Moslerem W pow yższej spraw ie.

Hozwiązam e naszej Kasy chorych n ie 
było dla m nie —  m ów i to w. itr. Aiosler 
— i w cale niespodzianką. W brew  opin jt 
o g ó łu -n a sze j ludno..ś,e.i. k tó ra  by ła  zdania , 
iż w obec pow szedniego zaufania, jaką K a
sa m s z a  .cieszyła się w śród w szystkich 
s te r bez różnicy p rzekonań  politycznych, 
Jiarodowoi.^ii i w izn n ń  — ■ m iarodajne  fezyn 
niki K asy tej me rozw iążą —  by łem  'zaw 
sze z an im , że Kasa nasza m e będzie, 
wyjątkiem  ze w szystkich Kas, których za
rząd y  W Większości swej sk ładają  się z 
R. i ’. S-owców

D latego rozw iązanie w ładz naszej Kasy 
m e było dla m nie niespodzianką, n ie 
spodzianką dla m nie raczej było to, iż 
nastąp iło  to tuk późno.

—  A dlaczego w edle W aszego zdania 
tak długo zw lekano z  .rozwiązaniem ?

Sądzę, że odgryw ały 1u 'główną rolę 
osobiste intrygi o osobę przyszłego ko- 
m .sarza , a m e względy rzeczowe. Jak 
W am  w iadom o —  zaraz po nastaniu ' ery  
,,łam ania kości" 1'. t \  S-ow eom , m ówio
no ogólnie o tem . że kom isarzem  m a być 
ustanow iony tutejszy obyw atel p. K. P an  
ten by i już tego pewnymi i pzynii w szel
kie przygotow ania do objęcia .swego urzę- 
i,i Starał się też o uzyskanie na ten cel 
u rlopu  w' M agistracie, którego jest Urzęd
nikiem . W ostatnie.) chw ili od  zam ia ru  tego 
odstąpiono wskutek starań  pew nych jeddo- 
s 'ek , m e odstąpiono jednak wcale od za 
m iaru  usunięcia dolyóhTOftSowcgo zarządu , 
l-euz kłócono sje tylko o osobę kom isarza. 
HoZWuj/anie nastąp ić  m usiało  z przyczyn 
ula których w szędzie indziej to czyniono 
a ponadto u  nos t dlatego, poniew aż misi 
t , U. .S-owcy c-ałą nad z ie ję  pozyskania  
członków  opierali na p rzyrzekan iu  ro z 
m aitym  ludziom  posad w Kasie chorych 

Dlaczego w pierw szym  rzędzie u p a 
trzono p. K na-' kom isarza, Czy pow oły- 
Vv<iły go na to stanow isko jakieś szesze- 
gófne kwalifikacje V

Przepraszam  W as, nłe jpylame to jest 
conajm m ej naiwne. P. K. jest w prawdzie 
ukończonym  praw nikiem  i od dłuższego 
czasu  jako  urzędnik  ̂ M ag istran t bvł kie- 
row m kiejn  W ydziału Opieki s p o ł . , w i ę c  
posiada kw alitrkaeje na  kom isarza  K asy 
chorych w każdym  razie lepsze, n iż  jak 
ludzie w typie Zielińskiego ltp to jed
nak m e to byłoby rozstrzygającem , lecz 
'•akt, iz on jest. prezesem  Strzelca, co isJiv- 
ńa w ystarczało.

- ■ Jak ie  by ty  pow ody rozw iązania Z a
rządu K asy?’

O jakichś istotnych powodacti m eina 
mowy. Rozwiązanie w ładz Kasy 'postano
w ione było już w lipeu uh . roku , a-octo- 
jiiero 1 -go “październiku zjechat do Kasy  
na lustrację  delegat O kręgowego Urzędu 
libezp. by znaleźć jakieś jkizoi v do roz- 
(yjązama. I u slra to r ten . szukał ‘za n a d u 
życiam i , p rzestępstw am i Z arządu, lecz 
w idoczun m e znalazł takich, bo p rz e 
c ież  (d y b y  Zarząd' rzeczyw iście dopuścił 
się nadużyć, 1o m e m ożnaby kQ j,v ło 
pozostawić choćby kilka ,n w u rzęd o 
w aniu a lym czasem  rozw iązanie n a s tą 
piło  dopiero p raw ie  w cz te ry  m iesięcy 
po lęj lustracji. a  Ka.sa m im o, ze ,ci n.ad'- 
uzę^wający swej w ładzy członkow ie Za-

ąaii dalej swój urząd piastow ali, woale 
ma tem m e ucuerpiała.
zani i ‘/ jCCZ 00 P °(teno .lilko powód rozw ią-

J
rnwoily podane są, tak tifrdie i 

nięte,
“•<- jezeti się uw zSlęam , ii tu ‘szukano

linciąg-

dżurry na całem , m uszę być diiunny1 z te 
go, że m e .znaleziono n ic  innego i trwa 
żarn to za tep>szą -pochwałę w ieloletniej 
działalności rozw iązanego obecnie Z arzą
du aniżeli w szystkie uznania , podzięko
w ania i pochw ały , jakie w ielokroln .e do- 
tyctiezas te inu  Z arząuow i w yrażały  -jtesa- 
mc. władze, nadzorcze, a  jeśli naw et c h o 
dzi o osobę p. ■ O chm ana, (a sam a osoba 
W poprzednim  sw ym  charak terze , jako 
kierow nika O kręgowego Zw iązku K«s d io-

Sftazanie wielkiego oszusta

O negdaj zapar.ł w L ondynie w yrok w 
..prawie b. m iljonera, f in an sis ty ' H a try ‘ego. 
który  —  o cżem  obszernie donosiliśm y 
—  g rasu jąc  w śród  tak z w. najlepszego 
low urzysiw a dopuścił się szeregu oszustw , 
na  kilkaset m ilionów  zł. H afry został sk a 
zany  na  11 Łat więzienia, jego trzej d y 
rektorow ie - koledzy o tr z y m a l i '2 |i  5 i ‘ ,H 

lala.

rycJi we Lwowie. O dnośnie do rozw iąza
n ia  Ranty Kasy, Komisji Hewiizyjnbi i 'Ro
zjemcze i to m e jiodano wogóle żadnych 
pow odów  -odnośn ie  zaś do Zarzipiu Kasy 
to jako najcięższy zarzu t podano, iz

Z arząd  wy bud o wat w C irżon  ie kolo
nię IraP dzieci i ńzdro wieńców 

b#z zezw olenia ^CJr/ędu Ubezpieeiżeń i że 
stw orzono osobne a in h iik to rjh n i iljn ko
lejarzy członków  Kasy.

Co s ię  tyczy w ybudow ania kolonj. w 
Ciężowie to 'pom ijam  już naw et tę oko
liczność, że u staw a nigdzie nic nakazuje 
uzyskania takiego zezw olenia, lecz p o d 
noszę, że. kupno g ru n tu  pod budowy 1 
budowa" nastąp iła  na póristaw ii “uchwali" 
R ady Kasiy i po  przyjęciu  jej do w iado
mości przaz O kręgow y Urząd ubcźp., a 
jionacfto )p» porzeduiein w ielokrotnem  o- 
inówie.uiu ca łe j spraw y z ów czesnym  D y
rektorem  U rzędu ubejzp. i  uzyskaniu  jego 
całkow itej aprobaty  i zgody, W otw arciu 
osobnego , am bulatdrju in  dla członków  K ,i- 

■ sy, kolejarzy, żadnego grzechu dopatrzyć 
się m e* mogę, i sądzę, iż każdy objęli;- 
ty w n y 1 Zdanie m oje w tym  w zględzie 'po- 
d/ieLi. Z resztą są  to spraw y (kiwnie;11, 'były 
Okręg. U rzędowi ubezp . od sam ego po- 
lezątku ijjudńą i fuaitno to Ingdiy Jule kw est jo - 
now ane. Je g o  rodzaju  są w szystkie inne 
zarzuty.

—  .lak W am się p rzedstaw ia przyszło*!*! 
Kasy ?

Życzyłbym  sobie bardzo , by zaszia zm ia 
na  m e odbiła się u jem nie na tej tak 
w ażnej d la  klasy  robotniczej mst\Imciji 
hfeez obaw iam  się łia idzo , by usunięcie 
sam orządu . tej w edle mego najgłębszego 
przekonania najisto tn iejszej podstaw y n a 
leżytego rozw oju  u asy, n ie odm ło się fa
talnie na sam ej insiylueji i członkach. 
Sądzę jednak, że o'kres rządów  konn- 
sarsknoh nie. po trw a długo i Ża.rząd Kasy' 
jirzejdzie znow u v, w ypróbow ane |»e- 
peesow ców . p o d  który&u rządam i Kasa 
nasza tak  w spaniale się rozw inęła. 1'. i1 
S. nre ustan ie  w walicie o uzyskanie n a 
po w rót w pływ u na  Kasę chorych , gdyż 
insty tucje te uw aża rzeczyw iście za sw oje 
placów ki, lecz n ie  w  tem znaczeni,i, że 
insty tucje te m ają  służyć  .Raftj;i i  jej |\vplv- 
wom, jak tego chioe (Hu sieb ie  B. R. Ś 
!qc.z w 1cm znaczeniu, iż P. P . -S, jako 
m oże jedyna polska ipartja, k tó re j dobro  
i interes klasy i robotniczej leży na sercu , 
m usi dla dobra tej k lasy  rząd z ie  w szysl- 
kiem i insty tucjam i roboliiićze.m . gdyż ż a 
d n a  lim a p a rtia  zadaniu  tem u m e podoła.

R ozw iązany Z arząd  niew ątpliw ie w niesie 
odw ołanie przeciw  tem  n ieuzasadnionem u 
rozw iązaniu  w ładz autonom icznych Kasy.

„Prezes” Schmai ma głosi
W niedzielnych pismach ogłosił pi. 

Schmal „list o tw ar ty"  do posła Żu
ławskiego, w którytri p rostu je  rzeczy, 
których nikt nie poruszał. Tow Żu
ławski mówi* bowiem jeciynie o o- 
statniej fazie działnlności p. Schrmila 
w  Związku Strzeleckim, która pod 
wzglęuem organizacyjny ni i finanso
wym była tak „ow ocną" , że zarząd 
główny mimo rozpaczliwej obrony  p. 
Scbmala usunął go z przewodnictwa. 
Podawane przez Scbmala inne po- 
woay jego usunięcia są n iepraw dzi
we.

Spraw y-procesow  p. Schmala pos. 
Żuławski zupełnie nie poruszał.

A jest bezczelnością twierdzenie p .  
Schmala, jakolw usunął Rohdann Żu
ławskiego za „u d o w o d n io n ą"  i .„szko 
nliwą" działalność, 'guvż żadnych do- 
wooóyy B Żuławskiemu nie p rzedło

żył, a  pismo zwalniające go z za jm o
wanego stanowiska żadneg'o uzasa  - 
utiieuia me zawiera. Podbbnie jak  
bez powodów zwolnił zasłużonego 
w pracy społecznej Dr. SPinia.

Natomiast słusznie pos. Żuławski 
nazwał Sclinutla sfeantażystą, gdyż 
ten w piśmie zw alniającym tak B. 
Żuławskiego jak i Dr. W acław a 
Seiala przyznał im nakazaną  ustawą 
3-miesięczną ooprawę i skierował 
ich po oobiór tej oapirawy do kasy, 
a tam na polecenie Schmala zażądano 
od zwolnionych podpisania  ih im ira - 
ir/i, że zrzekają się wszelkich p raw  
db instytucji, w której byli stabilizo
wani. Żątianie takiej deklaracji oa 
ludzi, którzy nagle znaleźli się bez 
środków uo życia, określa kodeks kar
ny jako w ym uszenie , a w  potocznej 
mowie nazywa się to bainiyiyttne/n,

— o —
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iH e s t e p  Zpidzeeie przeciw p t a  ąm
Zarząd miasta gwałci intencję ustawy.

Dwa tygłctó/uie codziennych alarmów 
na ramach naszego pisma przeciwko 
podwyżce czynszów w domach miej- 
skjch nie pozostało bez skutku. W  
licznych artykułach na podstaw ie ca 
łego szeregu argumentów wykazali
śmy zupełną bezpodstawność tej p o d 
wyżki oraz postawiliśmy w właści
we m świetle  oblicze dzisiejszych 
władców na ratuszu

Akcja nasza spo tka ła  się z należy- 
tem zrozumieniem metylko ogółu 
bezpośrednio tu zainteresowanych, ale 
całej klasy pracującej m. Lwowa oraz 
oplinj; publicznej. Zwracaniem uw a
gi na lekkomyślną uchwalę podw yż
kową stwieruzam em  bezpodstawności 
prawnej i rzeczowej, wywodami o- 
partemii na faktach i cyfrach —  u- 
tworzyliśmy grunt dia akcji przeciw
ko tej podwyżce oraz uświadom iliśm y 
potrzebę sam oobrony przeo zachłan
nością mianowańców.

W  spraw je tej odbyło się onegdaj 
w sali Rady zw iązków  zawodowych 
przy ul. Ossolińskich 1. 10, ogólne 
zgromadzenie lokatorów io inow  miej 
skich, które rozmiarami i solidarno
ścią by tó

olbrzym im  pro testem  przeciw ko
pouw yźpe d z is ie jsze j g ospo-  

-a'ahge na 4-atu sza.

Zgromadzenie to odbyć się miało w 
saii kina „Stylow y", ale w  ostatn iej 
chw]li policja mc wiadomo z jakich 
m otywów „doradziła"  właśc.Gelom 
kina, by sali odmówili. Mimo dezo
rientacji z teg o  powodu w prow adzo
nej, sala Rady Związków zawoa. w y 
pełniona by la po brzegi, nie mogąc 
pomieścić napływającej wciąż p u b li
czności.

Inijeniem komitetu samoobrony lo
katorów’ zagaił zgromadzenie tow. dr. 
Dręgiew icz, który, przedstawili p rze
bieg dotychczasowej akcji oraz kon
ferencji delegacji lokatorów’ u p-. w o
jewody.

Następnie tow. Dr. HollencLr, w 
wyczerpującym referacie om ówił bez
podstawność podwyżki oraz wskazał 
na konieczność i sposób przeciwsta
wienia siię jej.

Mówca s tw jeroza; iż przez dokona
nie tej podwyżki.

mianowańąy pmzekn śiići o b o w ią 
zek społeczny sam orządu

złamali ustawę o rozbudowie, to ru 
jąc tern drogę paskarstwu mieszka
niowemu. Poawyżka ta pozatem, o- 
parta na fałszywej kalkulacji, jes t  
nierealna ze wrzględu na minimalne 
zarobki klasy pracującej. —  W razie 
wprowadzenia w życie -uchwały pod

wyżkowej jedynym środkiem samo
obrony jest niepłacenie tej podwyż
ki. Konflikty, jakie na tern tle wy
nikną, będą musiały zwrócić m vagę 
odpowiedzialnych czynniKÓw w pań
stwie. Nie należy jeunak doprow a
dzać d o  ostateczności i u rząd  w oje- 
woczki w' dobrze pojętym  interesie 
obywatelskim oraz dla spokoju  pu 
blicznego pow imen bezzw tocznie —

<9
uchwałę Rady przybocznej za 

wiesić.
Zkolei zgromadzeni przyjęli jedno

myślni?’ rezolucję, której treść po
dajemy na końcu spraw ozdania , po
czerń zaorał głos cztonck Raay przy
bocznej red. Hescheles, który stw ier
dziwszy bezpodstawność podwyżki, 
wskazał na skandaliczne stosunki, ja
kie zapanowały  n a  ratuszu, a nie
które podane przez tego mówcę fakty 
w yw oła ły  ogólne oburzenie, p o tn ie r -  
aZając stawianą przez nas  pod  z n a 
kiem zapytania bezinteresowność m ia- 
nowańców' z kluDu gospodarczego.

Następny mówca ob Edelman, 
przew’. Zw inwalidów, polemizując

Czerwona cnoragiEw na t r a m
w Rfl&drfcie.

Podczas • dem onstracji przeciw  dyktaturze 
P rim o de K ivery studenci zam knęli b ra 
my un iw ersy tetu  m atlrw k iego  i w ywiesili 
nii gm achu czerw oną chorągiew. K ytina 

przedstaw ia front uirnw i svtetu.

z „w yjaśnieniem " komisarza N ado l-  
s leje go, ogtoszonem w prasie, w yka
za ł na szeregu faktów’ tendencyjne 
ujęcie tej sprawy przez zarząd mia
sta, poezem na wielu przykładach 
rzucił jaskrawy snop św iatła n a  przy
czyny rzekomej nierentowności d o 
mów miejskich. Mówca stwierdza, iż 
nadmierne koszty Duaówy przy b ra
ku wszelkiej planowości oraz przy 
uwzględnieniu jakości materjalu bu
dowania śwdaoc/ą, rż ca ła  akcja 
budowńana gminy lwowskiej opar ta  
jest na fałszywych podstawrach.

W itany huczncmi oklaskami, zabrał 
g los to w . red. Szczyrek, który w prze 
mów|ieniu swem podkreślił, i-ż celem 
złagodzenia klęski mlieszkaniow'ej u- 
stawa o rozbuaowiie nakłada na pań 
stwo i samorządy obow iązek społecz- 
cznego traktowania tego p roblem atu . V 
Samorządom, które w piicnyszej linji 
korzystają z funduszu rozbudow ę,
' niepw olno .gwałcić intencji ustaw y. 

Socjaliści czy to na terenie sejmu, czy 
też na terenie lwowskiej rady miej
skiej w’alczyi o stosowanie tej za
sady , iż budownictwo domów robo t
niczych musi być traktowane pod ką
tem widzenia in teresów  szerokich mas 
w  ten sposób, ze czynsze powinno 
ustalać się w ‘oap-owiednim stosunku 
do zarobków lokatorów. Tak zrozu
miano tę sprawę w innych miastach 
Polski oraz zagranicą. Obecnie gm i
na hvowska usiłuje wyłam ać się -z  
pod tej zasaoy do czego absolutnie 
dopuścić nie wolno- M ogłoby to b o 
wiem stać się źródłem niebezpiecznej 
zarazy dla całego kraju. Zwycięstwo 
tej sprawy zalezt oc( postaw y i soli
darności w szystpc łi lokatorów  w do
mach miejskich, Cala k lasa  pracująca 
i op in ja  publiczna pop iera  podjętą 
przez lokatorów samoobronę.

W  dalszej uysknsji przemuw iałi ob. 
Stonoga, który przedstawił strasz!i- 
U’e warunki mieszkaniowe w  b a ra 
kach przy ul. Pcltcwnej, tow. D o
brzański oraz ob. ob. Markiewicz i 
Garścia.

W wyniku dyskusji powtóięto je
dnomyślnie uchwalę niepłacenia poki- 
w yżki w  razie  irperowaazenia jej w  
życie.

Ponac.to przyjęto jednomyślnie na
stępującą rezolucję:

Lokatorzy miejskich domów czyn
szowych przy ul. Zborowskich, Peł-  
lewnej i S tn jsk le j  zebrani na wiecu 
w d n u  26 stycznia 1Q30, we Lwowiie 
protestują przeciwko bezpodstaw nej 
i gospodarczo oraz społecznie nie
uzasadnionej podww żce czynszów u- 
chwalone, j izez M agistrat i Radę
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Miasto Chicago przed bankructwem.Przyboczną Komisarza Miasta —  do
m agając się wstrzymania w ykona
nia tej uchwały aż a.o czasu przyw ró
cenia samorządu m iasta  Lw ow a

Obywatele m. Lwowa, a tem sam em  
i lokatorzy tych domów będąc p o 
zbawieni możności w pływania i de
cydowania na gospodarkę m iasta, n;*e 
mają również w  obecnym stanie rze
czy, żaanej m ożliw o k i  skontro low a
nia l, czy rzeczywiście koszta owych 
budynków' były odpowieanie, czy o- 
bl-iczenie obecnie robione są dobre, 
a porównując wysokość czynszów' w  
domach czynszowych Zakładu Ubez
pieczeń Pracowników Umysłowych, 
oraz Funauszu Pensyjnego Miejskich 
Zakiaaów Elektrycznych, które w  tym 
czasie, a naw et później były b u d o w a
ne, a mają położenie lepsze —  inusi 
się przyjść do przekonania, że u~ 
chwalona

j.w dw /żka  czynszów  je s t jedynie
skutkiem  fatalnej g o sfo d a rk i M a 
gistratu i m ianowanej R ady P rzy

bocznej,
a wobec tego niema żaunego uzasad 
nienia poo względem gospodarczym 
i  Społecznym, ażeby lokatorzy o bar- 
ozo ogramczonych i nawret do m in i
mum egzystencji nie dochodzących 
płacach przyczyniali się do kosztów' 
tej fatalnej gospodarki.

Wysokość czynszów' w  powyższych 
domach musi być ustaloną przy u- 
względnieniu dochodów' ludzi pracy, 
mieszkaj ycycli w tych aomach i Gmif- 
na przystępując do budowy tych „ ta
nich dom ów " —  musiała się liczyć, 
że wykonuje jedynie obowiązek sp o 
łeczny, nałożony na mia przez ustawę 
i dzisiejsze katastrofalne stosunki 
mieszkaniowe.

Zebrani lokatorzy polecają wnieść 
odpowiedni m em orjał do Ministei'- 
stwa Spraw Wewmętrznych i Raay 
Ministrów i przedsięwzięcia wszel
kich kroków' do w strzym ania  uchwa
lonej podwyżki czynszów i uregulo
wania tej sprawy zgodnie z interesem 
publicznym, o,raz interesem ludzi pra
cy, stanowiących lokatorów w' tych 
domach.

Zgromadzeni stwierdzają, że w y
jaśnienie podane nrzez p. kom. rządu 
prof. o ra  O tto  N ad0lskiego w dzien
nikach, jest w łaśnie tendencyjne, nie
jasne * przedstawia sp raw ę  w nie
właściwym świetle.

WARSZAW A. 27 stycznia. (A. W .) —  
Z niew ażenie czynne w lokalu .jednej ze 
szkó ł literata  i p rofesora lite ra tu ry  p o l
skiej, Jan a  N epom ucena Millera p rzez  z ie
m ianina Jerzego Janow skiego znalazło  
w czoraj rano  sw ój epilog w o rężnem  sp o t
kaniu na c iężk ie  szablę. W po jedynku  
prow adzonym , aż  do n iem ożności w łada
n ia  b ron ią  obaj przeciw nicy odnieśli r a 
ny w ręce. p rzyczem  lekarze uznali, iż 
rana  p. Millera jest tak ciężką, że m e jest 
on w m ożności w ładano, bron ią

I O x l ) ' i \  W edtug doniesień  tutejszych 
dzienników m r.slo  U w a g o  znalazło  się 
w przededniu  bankructw a. Miejsiue kasy 
są p różne. N iem a pieniędzy na gaże dla 
policji i s traże  ogniowej. W wielu szko 
łach  nauczyciele w tym  midsaącu m e olrzy 
mali pensje. Długi mu,sta w zrosty  do n ie 
byw ałej wysokości.

I em u w szystkiem u winna jesi fm unso-

PRAGA. Wielkie poruszenie w o- 
ptnji praskiej w yw oła ła  wiadomość 
o nagły zgonie wybitnego uczonego 
czeskjdgo dr. J. Vlcek‘a, profesota 
hislorji literatury czeskiej i słowac
kiej na uniwersytecie Karola W P r a 
cze. W  przeooziień swych 70-letnich 
urodzjn sęaziwy ucz0ny wysze&ł Wie
czorem na przechadzkę do ogrodu 
Herolda. Nagle Vleekowi zrobiło  się 
słabo, tak że zmuszony był usiąść na 
ławce. Przechoanje, zauważywszy ze
mdlonego starca, wezwali karetkę 
pogotowia ratunkow ego, która n a 
tychmiast przewiozła chorego do  
szpitala. N iestety jednak prof. Vlcek 
w  drodze co szpitala w yz ioną ł du 
cha.

Prof. Vlcek zmarł w chwili, kiedy 
we wszystkich redakcjach praskich

przedrukow aliśm y  go w  „D zień. Rud 
M iller zarzucuł S ieroszew skiem u że w y
korzystu je swoje daw ne zasługi tilu rue- 
pod leglośui Po lsk i oraz sw ój długoletni 
pouyt na zesłaniu  w Syberji dla u p raw ia 
n a  p ropagandy  po litycznej na rzecz jednej 
partji, sanam i —  Red.

Wsi gospodarka w kilku osta tn i:h  lat-,uh. 
Położenie jest tak krytyczne, że na w y
padek  m eznalezienta w najb liższym  c z a 
sie źródH  finansow ej pom»c.v należy się 
liczyć z  zam knięciem  szpitali i s.ieroiciń- 
cóv skutkiem  czego tysiące chorych , ś le 
pych głuchoniem ych i sparaliżow anych 
znajdzie się hćf opieki na bruku.

— o —

składano iuż artykuły, poświęcone je 
go zasługom, które nazajutrz z oka
zji 70-lecia uczonego miały być o pu
blikowane. Zamiast tych artykułów' 
w prasie  codzinnej ukazały się nie
stety już tylko nekrologi i w spom nie
nia pośmiertne.

P otw o m  samobójstwo.
„Gaz. Robotnicza" (Katowice) do 

nosi :
W  Chropaczowie pojtełnil robo t

nik, niejaki Bombka w straszny spo 
sób samobójstwo. Oto uciął sobie 
brzytw'ą ogana płciowe, co spow o
dowało ogromny upływ' krwi, tak, 
że samobojjca zmarł w szpitalu w 
przeciągu a\vóch godzin. N iew iado
mo z jakich przyczyn popełnił  Bomb
ka czyń tak straszny, o jakint nie 
słyszało się a 0tąd w cak .

W Chropaczowie tw ie m /ą ,  że sa
mobójstwo zostało  popełn ione w s ta 
nie silnego zamroczenia umysłu. Kur
sują również wersje, że samobójca 
n-ie zdawał sobie spraw y ze skutku 
śmiertelnego takiego czynu, że ra 
czej rozczarowanie na tle erotyc/ncm 
doprowadziło go oo tej szalonej my
śli. N iew ątp liw ie śledztwo policyjne 
era bliższe wyjaśnienia.

Pojedynek o Sieroszewskiego.
N apad na p. Millera, był w związku 

7, artyku łom  jego o S ieroszew skim , u m ie 
szczonym  w m iesięczniku w arszaw skim  
,.h u ro p a “. W artyku le  tym (swego czasu

Zgań uczonego w przeddzień jubileuszu
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Potęga ciemnoty.
W W iw ie oci k ilk a  dni odbyw a ją się 

w klas/dorze praw osław nym  św. T ró jcy  
liikicś śrzdm ow ieętm ie odżegnyw ania iu  i- 
ję-oe na  celu  „w ypędzenie  d jab ta" z 18- 
letniej dziew czyny. .lak  z W ilna donosi 
A. W on kilku dni 'duchow n i p raw o 
s ław n i i m niszki dokonują  m odłów , świę- 
jcefl i zaklęć, bez p rze rw y  ‘dzień  i noc. 
Dinfwi -cerkwi zam knięto  i w iększość c ie 
kaw ych grom adzących się. na ulicy, me 
jast (lopuszjozaua do w nętrza, D ziew czyna 
kbnei i m iota się a m niszki trw ożm e się 
żegnają. W ciągu dnia dziew czynę p rz j  - 
w ieziono na  krótko do m ieszkania jej 
p rzy  ul. I atorskiej, poczerń z pow rolem  
zabrano  ją  do k lasztoru . P rze łożona m n i
szek .jest pełna w iary, iż z  w ała  ‘dziew 
czyny  uda się d jabła wypędzić.

M  iijni Bpssie wyszła za mąż.
P rzysto jna  B essie Dok lar w  P aterson ie  

SI Z jednoczone) by ła  podczas ostatniej 
kamprmjj w yborczej tak pew ną, że p re 
zydentem  Sianów  /  jedli zostanie gubei mi- 
to r Al Sm ith iż za łoży ła  .się nuw et z pi - 
w nym  znajom ym  Młodzieniec; ów w razie 
w yboru Snn lha nim i zapłacić Bessie 10 
dolarów  w przeciw nym  za.ś w ypadku, ona 
m iału w yjść za niego znm ąż.

Bossie nrzegrałii, .—  gdlyż w y b ran ' z o 
stał Woower , i n iebaw em  połączyła s ię  
w ęzłem  m ałżeńsk im  M ałżeństw o jednak 
m e okazało się szczęśliw y  w obec yzego 
pani Bossie podała o rozw ód pow ołując 
SH‘ na  to, że do m ałżeństw ń zmuszona, 
zotilab  przegranym  zakładem .

Z aaw alo  się caratow i, ze zausił 
myśl socjalistyczną i że socjalizm w 
Królestwie z .martwych już nie po
wstanie. Męczmiska śmierć „Pro leta- 
rja tczyków " na stokach Cytadeli nie-

L .naberg, słynny  lotnik am erykańsk i, kt ó rv  pierw szy przeleciał przez AtlanU k, 
w ita pan ią  Kolii, żonę lo tn ika ' n iem ieckie go' kóh la . K6hl o d b ił  rów nież lot uaii 

\tlan tyk iem  z !• u ru jiy  do Am eryki.

Stppszpa Mi Kobiet pracujących w Japouji.
"  Japonji \vc w szystkM i <Jzi&łiVih pi-sb- 

m yslu  pracuje, więcej kobiet niż m ęż 
czyzn, tak , że n iek tóre p rzem yśli są u- 
zależm ont o a  robotnic.

P ou  konieo 19127 r w fabrykach jap o ń 
skich pracow ało iniljoii kobiet, w najgłó'= 
M niejszym z przem ysłów , w tkactw ie je sz 
cze dziś, zatrudn ia ją  przew ażnie m łode, 
niezam ożne kobiety, tuk, że p raw ie  ,co 
czw arta robotnica m a m niej, niż Ki lal. 
\ \  tkactw ie 8(1 proc, robotników  stanow ią 
kobiety. ,lesze,ze w r. 1112.) jedną p iątą  
część p racu j ą ‘ych pod ziem ią górników 
-stanowiły kobiety. Bobotm oe p racu ją  10 
godzm. W m c/w y kIc p iln i eh sjjrów aeb 
dozwolone, jest p-rze.dtużtaiie p racy kobiecej 
do godzin Ki.

P łace robotnic, są  niesły han ie  niskie, 
.lak w\ kazyje statystyka, w  w ielu w ypad
kach w ynagrodzenie kobiet m e sięga n a 
wet potow y pobieranych p rzez  m ężcz\ zn 
w ynagrodzeń, .leżeb się zw aż i, że w ena- 
grodzenie stanow i często rów now ażnik 

, m ieszkania i pożyw ienia, itost aro zai icgo
przez pracodaw cę, to w ynika stąd, że m i- 
nunaina  część tych m inim alnych płac d o 

chodzi do rąk robotnic. O prócz tego p ra 
codaw ca jes t upoważniony do odciągania 
pew nej kw oty do kas Os^nzędnościow, v d i 
robotniczych, /d a rz ii s ię  często, że 80 fxv. 
tych oszczędności przed lięliiora używ a, ja 
ko A0[Mtał obrotow y, a w razie jak ie jś fi
nansow ej katastrofy, robotnik traw ' i le 
drobne oszczędności.'

/  astra szając-a jesl liczba w ypadków  
v śród  koluet, aalnidm onyiah w kopalniach. 
W r. 192 z 75.000 pracujących kobiet 
ol.oło 10000 ulegto m oszczęśliw ym  w y
padkom  wynikający m z braku urządzeń 
ochronnych, W rażliwo.ść kobiet jest na- 
turalm e większa, niż m ężczyzn i 'p o d c z a s  
gdy w r. 1020 chorow ało .20 proc. r o 
botników , cbonjcji robotnic b ito  iń pre.

N ieznanem  w m uycn krajach u rządze
niem -są tu (. zw. dom y Sypialne, w k tó 
rych nocują z pow odu zm icznyeh od le
głości od dom u i nocnej sh iżb \ robotnice 
japońskie. W arunki pracy kobiet w ,la- 
ponji ;ą jeszcze obecnie gorsze, mż w 
najbardziej .litiwct zacofanym  krain  e u 
ropejskim .

1 4

Początki świadomej L zorgam zo- 
nej rob0 ty socjalistycznej na terenie 
dawnego Królestw a Kongresowego 
przypadają na la tu  1880. Już w r. 
1882 rozpoczyna swoją działalność 
„P ro le ta r ja t" ,  którego głów ną linją 
wytyczną była konsekwentną walka 
z aojskienn ti gwałtem caratu O d  tej 
clfwjfti luźne kółka i  organizacje so
cjalistyczne skupione w jednej partii 
biorą w sw 0je ręce s te r  walki klasy 
robotniczej o wyzwolenie społeczne 
i polityczne. Walka ta prow adzona 
Z bohaterską ofiarnością w y w o ła ła  
bezzwłocznie reakcję ze strony władz 
carskich. yProlfctarjat‘‘ kieruje p-ierw- 
szemj masowemt akcjami robotników, 
jak  zatargiem n a  warsztatach kolei 
W arsz.-W ieacńskiej oraz olbrzymim, 
kiwać- o zakończonym stryjkiem w 
Żyrardowie. Akcja f ,P ro le ta r ja tu ‘‘ wy
w ołała popłoch ;i przerażenie caratu , 
który’ też wkrótce z całą energją przy
s tąpił  do represji. Uwięziono kilkaset 
osób, wijelu z nich z0stało skazanych 
na katorgę, a

K unickiego , Buraow skiego, Ossou>~ 
skiego i P ietrusińskiego  stracono  
na szubienicach na stokach cytctdebi 

a dla 28 stycznia 1886 r.

rocznice
tylko ze n,e osłabiła  ruchu robotn i
czego, ale skier0 wała go na. wyraźne 
tory nieubłaganej akcji terrorystycz
nej zainicjowanej przez PPS. Śla
dam i pierwszych bohaterów poszli 
bojownicy Okrzeja, M ontwił-M irecki, 
Szyłman, i setki jnnyjch bezimiennych 
bohaterów.

Onegdaj Młodzież Robotnicza, zo r
ganizowana w czerwonych szeregach 
1T. U. R., uczciła pamięć tvch pierw 
szych pionierów myśli socjalistycznej

Szczęśliwy kraj.
8 1 7  b e z r o b o tn y c h  w e  F r a n c j i .

W eaług  urzędowych aanych stan 
bezrobocia we Francji w  r. 1929, 
przedstawiał się jak nas tępu je :  26. 
I. -  1.064, 23. Ii. — 3.527; 30. fIł. 
1.078; 27. IV —  706 ;  25. V. 570; 
29. VI, —  3 9 J ;  27, VII. — 399; 
31. VIII. — 403, 28. IX. -  385; 
26. X. 396, 30. XI. — 577 i 28. 
XII. — 817, w tern 581 mężczyzn i 
236 kobiet.

— o —

L i n d b e r g  i  K o h l .
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Z  o k a zji I m i e n i n  M a r s z a l k a  S e jm u

Tow. Ignacego Daszyńskiego
w sobotę 1-go kutego b. r. odbędzie się

IGNACÓW KA
w sali OKU. PPS. przy ul. Rutonishiaga Z3„  II. p.

Początek o godzinie 9-tsj wieczór.
Program urozmaicony, później tańce. Doborowa orkiestra (Jazz-oand). 

Zapraszam y najszersze koła tow. tow. i sym patyków !
Wstęp za zaproszeniami, które wydoje Księgarnia Ludowa, ul. Szajnochy 

1. 2 i Sekretarjat PPS. ui. Rutowskiego 23 li/p .
UKR. PPS. — Lwów

V  ¥ ó /  r a t o w n i c z y .

UfSWto. lutó-on pou W ircLniein w prow adziło —  pierwsze w ca li j Lairon ic .-pęćjailne 
pogotowie ratunkow e m  w'i pndok kala slrol Pogotow ie lo posiada -tóiinofhóci iy- 
towniczy uaj.iow.,zej konstrukcji, w  klóu-ym oprńez podręcznej apteczki znaj- 
<luje się t.000 bandaży, przy rządy do u nieroehoninuun złam anyrh  kości, li noszi 
maski gazowe przecuw gazom  wszelkiego rodzaju  nam iot, reflek tor i kocioł, zń- 

w w rająey 20 litrów  w ody, k lóra moJtćc być rozgrzana w przeciągu ■> m inm

Prawo, Które rodzi eiorplBHie i nędz;.
Fragment listu lekarza K asy  chorych.

Co i owo.
\ie . daw no zostaliśm y skonfiskow ani za 

a rtykn i o C arze. O Cal/.c p rzez  w ielk ie ( , 
a m e o carze despocie, panującym  ongiś 
nad  Kosją. Konfiskata — to rzecz dla 
nas przykra  n ie ty le  ze w zględu n.. straty  
m ateijafne, d e  ze  względu na u n iem o 
żliw ienie nam  podaw ania czy teln ikom  in- 
form aicjj tak y *  tego pragnęlibyśm y. P i
saliśm y w tedy o  C arze, iecz czytelnicy nie 
dow iedzieli się o oo chodziło . M oże więc 
coś n iecoś zrozum ieją, gdy przeczytają 
tych kilka stów , które pow tarzam y za 
lw ow skim  ,. Kur jerem PorennY in z dnia 
2V bm.

, . \ \  obec zgłoszenia jirzez byłego m in i
s tra  spraw iedliw ości C ara jiodania do R a
d y  adw okackiej o wjHsame go na listę 
adw okatów  w W arszaw ie, grono ezłon- 
Ków Izby U iw okaek.ej zgłosiło do Rady 
protest obszernie um otyw ow any szeregiem  
zarzutów  staw ianych p. C arow i, jako m i
nistrow i spraw iedliw ości. Motywy te w ska
zu ją , że były m in ister C ar podw ażał swem 
postępow aniem  nietykalność sędziow ską, 
uzależniał sędziów  od w ładzy w ykonaw 
czej, o k a la ł bezczynność w w ykryciu  prze 
stępstw  na  osobach N hw aczyńs kiego, Mo
stowicza i /dziechow sk iego , n ie  ogłosił 
uchw ały  Sejm u, uchylającej dekre t p ra- 
sowty i w reszcie w brew  p ra w ił ob ją ł u rząd 
generalnego kom isarza w yborczego".

N otatka pow yższa jest zaopatrzoua ty 
tu łem  ,,N ie ,cheą kolegow ać z C arem

W Ysturczy ? '
*

Niedawno na podstaw ie notatek w p i
sm ach zagranicznych,-■jMSaliŚm^ w tej r u 
bryce że dyk ta to r h iszpański chce drogą 
plebiscytu  dowiedzieć s ię , czy n a ró d  jest 
za dyk ta tu rą  Czy za innymi system em  rz ą 
dzenia.

N iestety, w iadom ość ta był i nieścisła, 
bo ten plebiscyt to ca łk iem  osobliwy p le 
biscyt. D yktatorow i hiszpoiiskienui zależy 
m ianow icie na głosach nie narodu  całego 
ale. w ojska i m arynark i. Oto według 
oficjalnego kom unikatu  'k tó ry  p rzynosi 
,.1’a t '" , C um o d'e. R ivera zw rócił się do 
w szystkich kap itanów  gt neralny^li an n ji 
i m arynark i, do szefa woj.sk w M arokku. 
k ierow ników  żandurm erji, karab in ierów  i 
inw alidów , z p ro śb ą  o w ypow iedzenie się, 
<zy dyk tatu ra  zasługuje aa  zaufanie a r-  
.mjji . narodu . W razie  o trzym ania odpo
wiedzi nogati wnej, rząti, o-party na dykta
tu rze , poda się natychm iast do dym isji.

A więc żandarm i, p rzepraszan i, me ż a n 
darm i naw et, tylko kierow nicy żaudar- 
m erji, szefowie różnych gatunków  wojsk 
m ają pow iedzieć, jfizy ma liyó. dyk tatura  
czy mc. Om wfettzą, czego chce naród...

I acy dyktalorow ie jak P rim o  de R ivera 
mecli się na  kam ieniu  rodzą. Dydctutoi' 
h iszpańsk i znajdzie zapew ne naśladowców 
gdzie są jaw ne n naw et ukryte dyktatury . 

*
Z oceny gospodarki Ranku dosp . Kraj 

p rze / p, R ybarskicgo dow iadujem y się 
in. ip ą  że R ank ten  buduje w \\ki.rszawie 
w łasny ginach, którego koszt w yniesie 17 
i pói linljona zł., a żhytkowno.ścią swą 
przew yższa am erykańsk i bank Morgana.

Ody Bank tell taki w spaniały gniw li 
soine buduje , równorczesmie kom isja b u 
dow lana m agistratu w arszaw skiego w zbra
nia kamienicznifcom )irzcrobki .-hy< luiw 
na m ieszkania, zezw alając na te p rzerób 
ki , ty lko w w yjątkow ych w ypadkach.

Piw nice też tylko w yjątkow o m ogą być 
przerab iane  na i/hy  liiieszk ilne.

& w sum ie w stolicy w ielkiego państw a 
wygląda to tak L okale fabryczne, piw 
nice, strychy „p o d m o k n ą"  dla biednych 
a pałace dla bogatych. ’ x.

—o—

,,Od czasu juk jestem  lekarzem , a więc 
od 2 2  lat zdaję sobie spraw ę z p o tw o rn o 
ści obow iązującego pruwa ale dopiero , gdy 
m nie fosy od paru  lat p rzerzuciły  na te
re n  działalności w Kasie Chorych Zagłę
bia D ąbrow skiego, gdy jako ginekolog ze
tknąłem  się •ciodizienme z 10— 00 nieszsczę- 
sliw em i kobietam i, gdy p(X'ząłem odw ie
dzać sy teryny i poddadzą, gozie roi się od 
dzieci Si eiągk; rodlzą i rodzą się nowe, 
gdzie ojciec jirzy urodzeniu  się p ie rw sze
go dziecka — córeczki potrafi jrow iedzioć: 
,,będzie o jedną k...ę w ięcej11 gdy zdozęlo 
un przyjyrowadzać msdt dziew czynki z a ra 
żone p rze / rodziców i starsze rodzeństw o /  
(ci6ry.ni ś|)ią na w spólnych barłogach gdy 
spotkałem  się z laldcrtii Iragedjam i: pod
czas =,d_v m atka p racu je  na u trzym anie 
siedm iorga dzieci, z k tórych dw oje jest 
k re tynam i ojciec um ysłow o chory  /o -

slaje zamknięty v. pokoju, a n ieraz  leży 
przy wiązany do łóżka, żeby dzieci n ie  
zabił i zostaje z łych pęt zw olniony, gdy 
żonEi. wraca /, roboty, 'po to, by ją p,o ra  I 
ósm y m płodnić i gdy kobieta ta napróżno  
błaga lekarzy o przerw anie  .ciąży; gdy 
p rzyszło  im n ieraz dopom agać z rea lizo 
w aniu się ,,b łogosław ieństw a Bożego" w 
lakich w arunkach, że rodząea leża ła  n a  
barłogu w tak m ałej norze, że ja fiąg iią - 
łem kleszcze siedząc w sieni, a w reszcie
—  i to było  i [esl dla ni nie na jokropniej- 
szom  |im ;ż y h e m , gdy n a  każdAin kroku  
spo tkałem  się z m elitościw em  biciem 
dzieci —  rocznych  n ieraz d z iec i! — gdym 
spojrzał w wt straszone na wddok ojaa 
z r z em ieniem  W ręku , oczy dzieciaków
—  dosyci —  zrozum iałem , że  i praw o p o 
trafi być n i/ty lko  bezlitosne ale i z ło 
wrogie..."
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kmn Trucicieli M ztow dnd Lwowie.
(y) W uh. sobytę wlioczór w  bramie 

realności przy ul. Zamarstynow-skiej 
1. 18, przytrzymano Ignacego R adi
eu autora, zam. pod 1 . 14 przy tej uli
cy, w chwili, gbyfbokoiiy-wal zastrzy-- 
ku morfiny prostytutce Marji Chła- 
nbń, Przy aresztowanym znaleziono 
flaszkę tej trucjizny.

W czasie dochodzeń ustalono, że 
RadWancer wraz ze swym szwagrem  
Ozjaszem Naglem r. Hranaesem, tru
dnili się zatruwaniem .mofrffws-tóW, 
biorąc za jeden zastrzyk od 1.25 do 
1.50 zł. Ofiary ich rujnowały się 
z kretesem fizycznie i inaterjalme, 
gdyż nieraz kilkakrotnie v. cjągu anja 
zmuszenii byli brać zastrzyki. Jeden 
z nich, robotnik Antoni Bryń, dziennie 
płacił aresztowanym n aw et  1 0  zt., 
sp.rzeeiając swe ubrania na morfinę.

Pozatem przytrzymano w sobotę w  
aptece Stenzla przy. pl. Marjackliim, 
Michała D ragana  i Kazim. Chmiel e- 
wjeza, którzy usiłowTali nabyć morfiny 
na sfałszowane recepty. Obu o d s ta 
wiono dó aresztu.

Wczoraj o godzlinie 1 1 -tej p rzedpo

łudniem w ul. Jagiellońskiej przy
trzymano Hermana Etingera m a  z z 
pu-ucłiciem morfiny w ilości 46 fla- 
szeczek. W komisarjacie zeznał on, 
że rzekomo jakiś osobnik polecił mu 
spr/ecać  tę truciznę za 200 zł. W cale  
jego informacji sprzedażą morfiny i 
kokainy truuuią się i inni osobnicy.

Z dotychczasowy cli dochodzeń w y
nika, że /.giiliny ten nałcSg rozszerzył 
saę niezwykle wT kołach ćwierć i pół
światka. To tłumaczy wzrost p rze
stępczości, i kraozieży, gdyż niejedna 
ofiara morfinizmu ęzy kokain,zmu uje 
cofa się przed oszustwem, nierządem, 
czy kradzieżą, by zdobyć pieniądze na 
trujący narkotyk.

ile Polska winna jest Francji.
PARZ Z, 27. 1 . (Pat.). W sobotę 

25. b, m. j .odpisany został w Paryżu 
układ o konsolidacji polskiego uługu 
wojennego względem  Francji. Uktaa 
ten ustala wysokość długu na 
1,897.000.000 franków francuskich, or 
bejmując zarówno sumę długówr jak 
i ousetki za czas ubiegły aż do 15. 
kwietnia 1931. Spłata długu roz ło
żona jest na 62 ra ty  roczne od r. 
r. 1931 do końca 1992. Skonsolido
wany układem dług obejmuje koszty 
utworzenia arinji generała  H allera  i 
fiostawę matebjałów wojsk przez 
Francję ula Polski w czasie wojny 
bolszewickiej. D ług z tego tytułu l>ył 
ostatnim długiem dotychczas uieskon- 
solidowanym

—o—

Znów aresztowali?e za łapówki.
Asesor kolejowy unzielał posady za kubany.

(y ) W ub sobotę W ydział śledczy 
aresztował emer. asesora kołuj. Wł. 
Winnickiego b. kierowuijka bjura por-

Botiaferska śî erćkar. Dreyera.
Pisma zagraniczne poorają następu- 

jące szczegóły, zatonięcia okrętu 
„M onte Ceryantes“  u południ owry,ch 
wybrzeży- argentyńskich (j atrz ryci
ny w  „Dz. •Lud.“ ).

Kapitan Teouor D reyer ao osta t

niej chw m  spodziew ał S ję ,  że zdoła 
uratować okręt, który najechał na  ra
fę, j:rzez wyrzucenie w morze ła 
d u n k u . Zrozumiiał wreszcie, że usiło
wania nie odniosą SKUtku. Woda 
wcć/.jerała się oo wnętrza tak szybko, 
ze | oltrpy nie mogły ‘ naabłać. Ody 
ostateczna katastrofa była juz tylko 
kwesiją k:(lku minut, Dreyer kazał za
łodze opuście okręt, sam atoli mimo 
nalegań oficerów

~tUe rh r io f  w s u n ć  eto ło a ': i  t a i m i m i -
TZtiJ

i pozostał na mostku kom enaantaj 
choć widział, że okręt zesuwa się po 
skałach koralowych w ton morską. 
W id  ano, jak podniósł rękę eto czap- 
ki, żegnając się z ocalonymi, zanim 
pochłonął go wir. Niektórzy z św i a ti
ków naocznych twierdzą, że Dreyer 
tuż przed zatonięciem okrętu zastrze
lił się, stojąc na mostku kapitańskim.

Tragedia dokonała się na oczach 
uratowanych pasażerów  i załogi oraz 
w- obtcnoścj kilku argentyńskich okrę
tów. Kapitan Dreyer liczH 56 lat.

sonalncgo w warsztatach na dworcu 
głównych, pod zarzutem łajrownictwa.

W r. 1928 aresztowany wbrew  in
strukcjom Dy rekcji kolej i, iż wolne 
miejsca w w arsztatach należy rez.er- 
w-ow'ać ala odbywających służbę w o j
skową, przyją ł 6  nowych pracowni-- 
kow, biorąc od każdego od 2 0 0  do 
250 dolarów- łapówkli.

Jednego z przy-jętych uczynpł nawret 
etatowwm pracownikiem. Wk-T u tek 
interw-encji Zw iązku Zawou. ZZK, 
Dyrekcja kole ,o\va anu low ała  zarzą
dzenie Winnickiego. Gdy poszkodo
w ani domagali się zw rotu  dblarów , 
Winnick uspokajał ich zaj>ewnie- 
niem, żc gdy sprawa ucichnie, to 
przyjm ie ich z IpowTotem do w arsz ta
tu. jednem u z nich, który ma brata 
przy k o k ji ,  groził  nawet, ze gdyby 
go oskarżył, to brat jego straci rów
nież posaoę. Jednemu tylko, zbyt 
„natrętnemu , zwrócił w yłudz-oną ła
pówkę.

W  gruaniu ub. r. Winnicki o a s /eu t  
na emeryturę. Poszkodowani, stra- 
ciwszw nadzieję na ocnior j ienp-uzy, 
o on i eś li o tern jcol iej i.

W  czasie aochouzeń ustalono, że 
pomiyozy \X iiinickim a interesowa
nymi pośredniczyli maszyniści Fjlip 
Gąska i Jan Pop-. Wczoraj ods taw io 
no Winnickiego ao w-jęzp-ma, zaś obu 
maszynistów ouesłano po a  konwojem 
cło sędziego r. Słowikow skiego, ce
lem przesłuchania

A m erykanin c.V hrjd&rjfcf C.ook który w 
r. 1909 rzekom o dotarł do bieguna p ó t-  
nocnego (ico |xi pewny rn c /as ie  okazało 
■się m istyfikacją), a k tó ry  w r. 1923 zo 
stał za oszustw a na tle p ientęznem  .ska
zany  n a  13 i Irzy czw arte lat w ięzienia, 
m a być w najbliższym  czasie u ła sk a 

wiony.

(Jsifowany zamach polityczny.
SOFJA, 27. 1. JA W ) Nieznani 

spiawcyóusiłowali wczoraj zamordo- 
wrać jennego z przywódców macedoń
skich Szkatrow-a, który o J g n  wa w y- 
bilną rolę w naiodowym  ruchu tna- 
ceuoiiskini jako organizator projut- 
gandy w Ameryce. W  chwili gdy

Szkatrow wychodził1 z mieszkania je
dnego z dziennikarzy, uano do niego 
kilka strzałów rewolwerowych, które 
chybiły. Szkatrow strzelił równii-z 
kilka razy w obronie własnej — Na
pastnicy umknęli -ozięki s,lnej mgle. 

— o —
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Życie Podkarpaciu.
Wiadomości z Drohobycza,

(Telef. od nasz. korespondenta).

Akcja pomocy dla bezrobotnych
W sobotę, 21. 1). fn . prćzycljum K om itetu 

Rozrobol. przy  R adzie Liv Zaw, in terw e
niow ało pow tórnie w Starostw ie i Magi
stracie o doraźni! pomoc, bezrobotnym  w 
golówy.e i w naturze. I’. starosta Porom  - 
iiatski zapew ni), że czym  usilne sta
rania o fundusze na  zasid  i doraźne dtfci 
lut. pow iatu i żc prawctopodolime. n a j
dalej w' tygodniu bieżącym  będą one w\ - 
płacone.

Poruszono  także kw estję p om ory  dla ro 
botników  n ierejeslrow anycii, k tó rzy  z  b ła 
hych n ieraz  pow'odów' pozbaw ieni byw ają 
legitym acji i tem  .sam em Irapą praw o 
do wszelkiej pom ady doraźm ej.

P. starostw a przyrzek ł, że uezym  weszy- 
slko, by akcja ta nie m iała yJnirakteiu 
biurokratycznego, i że praw ńziw ie po trze
bujący  pom oay —  zapom ogę olrzvm nją. 
Przyrzek ł jriówmeż zwołać konferencję 
właśe.rcjeh pegietii, i w ym óc na nich przy 
rzeczcnie że ,me będą przyjm ow ać w se 
zonie przyszłym  robohiików  zaim ejsco-
WJKłll.

Stwaerdzić trzeba, że p. bu rm istrz  Rent 
za ją ł wobec, w ysuniętych przez bezrobo 
tnych postulatów , stanow isko przychylne, 
i m am y  nadzieję, że m c sk o irz y  się na 
mc. me kosztujących o b ie tn icach /

P. burm istrz  p rzy rzek ł, źv, je.śti nawet 
gmilin otfrta roboty orzy budow ie w odo
ciągów- firstttsięh iop  om-, to prz«Iews2y.-łt- 
kiem  in .ep :o \vy iii z  zastrzeżen iem , w  jurno- 
Wie, ze zatrudn ią  przedew-szystkicm bez
robotnych miejscowych

Ita te j ośw iadczył p, R ent, że węgiel 
jest zam ów iony, i nadejście Iransportu  jest 
l.wesljn kdku  dhi. Praw dopodobnie roz
dzielenie go pom iędzy bezrobotnych n a 
stąpi w b. tygodniu. ’

P rzy  lej snosobnow i. stw ierdzić należy, 
że wyctzia, opieki społe-c-znej w y
łon iony  i Rady m ieiskiej absoluin ie ni 
rue robi, by olm iyśleć środki p tz y j ś i s  z 
pomocą. Świadectw om lirukii wszcli-. i ego 
zainteresow ał, la spraw am i, oh.-hod.upem i 
n ijiihożsżą ludność^ jest b rak  jakiegokol-

hepertuar kin lwowskich.
A PO L L O : N ajw iększy film dźwiękowy

„Śpiew ający błazen" z Al. Tolsonem
OA8IN O: „P rzedziw ne kłam stw o Niny 

Petrów ny".
„COLO SM cLM  podw ójny progi am 

„ i.ro z a  śm ierci ‘ i ..l otnik w płom ieniach 
C.IIIMLRA ..Z akochany nieboszczyk".
( A t .  M O R i.tN A  ,.7y;*ie i p rzyszłość 

k o b ie ty '.
(iRAZYNA. ,.Zvwy trup
KOJ’KRNl K : Całość obie sc.rjc razem 

,,IIr. Monte ( h risto  ‘
t.E W  ,,M itosny szept nocy".
LU N A : „A lona córa in o m " .
M A riiSJi N K A : Całość onie serje razem  ,.T-fr Monte C.hristo
PA LA C h „Statek kom ed jantów ' 
PANA7, „C zy- Rdclie Poiło zaw in ił“.7

PO LO NIA  • „Śm iertelna jazda ekspihi- 
sern".

PR< ).\t I L‘,N „C.nrodziej 
OAZA: „O am a w tygrysim  płaszczu". 
SIYLOW  i „C zyją  jest mopi żona"?  
t i ILCUA. „J an tary  m iłości".

wiek baraku d li  m inow anych  pzy bezdo
m nych  których w mieście n asz tm  jest 
podostatkiem

W ybrańcom  z, .Wyborów kuijalnyeh  m y 
śleć sio o tych rzeczach m e chce. R obo
tnicy m uszą to sobie dobrze ■ zapcrniętać, 
i przy najbliższych wyborach postarać się 
by na ratuszu  liyło kom u1 o irjjh żv wolnych 
spraw ach  pam iętać.

Sprostowanie.
W iadom ość, p o d an i w naszem  p iśm ie 

przed k ilkunastu  dm aim  pod lyl. „W y 
praw a kobiet na .Stasia Zakrzew skiego" 
—  jak  nas in fo rm ują  była nieścisła. 
M ianowicie m tóiksłem  jest, iż aWiintura

(y Na parceli ińż. Rewuckiego i 
Doroackiego Przy u-1. Torosiewicza 
I. TS, wczoraj przedpołudniem w  cza- 
s-i-e wykopywania dołów po u buaow ę, 
niespodzianie obsunęła się ziemia, z a 
sypując Ov.--ócb robotników • Antonie
go Łukasika . Józefa Dmyiraka, zam 
pirzy ul. Zielonej 1. 87. Przybyły na 
mjejsce lekarz Pogotowia rat. s tw ier- 
ct&Jfł, iż pierwszy z nich aoznał zła
mania prawej nogi, drugi zaś  złama
nia kości miednicowej. Obaj zostali 
przywiezieni do szpitala, gazie Dmy- 
trak zmarł.

w ynikłe na tle. postulatów  kobiet, wsku- 
1ejv czego m iała interw eniow ać pol.ia.ja, ale 
aw anturą pow stała na Ile żądań dwóch 
.członków Kasy, dom agających się św iad
czeń dla Swoich rodzin. Miało to n m jsce  
p rzed  pi zyby -jem delegacji kobiet, k tórą  
kom isarz przy jął i postulat ich obiecał 
przy«h_\ bije załatw ić. C elem  lej delegacji 
liyto, by  lekarzem  chorób kobiecych po- 
zosiala nadal ickabz - kobieta.

K r o n i k a  U r o h s b y c k a
ivUADZtKZ. U m ieszkańców  Jasienicy 

Solnej W ładysław  i C zerniaka i SlePi na 
Kohuta, w czasie p rzeprow adzonej rew i
zji znaleziono (i zegarków , w tem Jeden |n -  
(klow.y,, i 2 sreb rne  m ęskie, oraj? I prclirny 
i 2 ztote dnm sl:ic w ysokiej wartości. P o 
szkodow ani zechcą p isem nie lub osob iś
cie zgłosić się w tut. \WHi/iate śledczym  
P PP

— o—
PIĆ W  ROPY.

BORA SŁAW , 27. i (A W ).N a rynku 
ropy sytuacja licz zm iany. Cena w ynosi 
21b doi, zu 10.U00 kg. m arki boryśław - 
sko - m rn in ick ie j. R opę kopiuje praw ie 
w yłącznie tylko Yacumii dla swoje | ra - 
iinerji.

Winę tragiczne] śmierci nieszczę
śliwego ponosi kierownik tej budb- 
\vy. Za to oupow-re on przed sąaem , 
uokąd policja skierowała doniesienie.

Hf oti.iunlKaty.
Z W IĄ Z K k M ZSZYł II PCNKC.IONA- 

a itłS Z O W  P  l.sS'fAV. Okręgu lw ow skie
go urządza w sobotę, l. lutego br. w sali 
Izby R ękodzielniczej, przy pf. Sirżcdęc- 
kmi IR.O)V( Y.r s t '  O P i \ l'L K  po k tó - 
rem  odbędzie się  W IL I. KI W tl'C Z O R  TA 
iM R .Z N i. W stęp na opłaiek d.ńO zł., a 
n a  zaliawę 2 zł. od o so b y /P o c z ą te k  o p ła t
ka o godz, (>-1ej, zabuwJv o godz. tłne i Wie
czorem .

Byrd uwięziony 
w Indacii-

,.Cit.y of New-York, 
okręt ekspedycji do bie
gana południowego pro
wadzonej przez Byrda, 
który ze wzglęuu na 
kończące się w krajach 
podbiegunowych l a t o ,  
mial przewieźć z po
wrotem członków wy
prawy, został uwięzio
ny w lodach o J.000 
km. od stałego miejsca 
postoju ekspedycji. — 
Niewiadomo wobec te 
go, kiedy Byrd zdoła 
wrócićj do A met yk i.

dttOtt robatniKóu przysypanych sienią.
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Lwów, dnia 26 stycznia 1930. 

kEPERTUAH TEATBU WIELKIEGO
W iórek, o 7.30 ,,M nm an do w zięcia". 
Środa, 20. sijcezni i o 7..30 ,,T rio ' Wy

stąp gościnny M alickiej, W ybierko. Suwana.

BEfBHTURB TEATRU MAŁEGO:
W iórek, o 7.30 „M irta EŁros".
Środa, 20. stycznia o 7 30 „M irla E iros". 

Zniżki w ażne

R E P E R T U A R  T E A T R U  R E W . „ G O N G * .
D ziś i ro dp ienn ie  o 7.30 i 9.30 „RapaiC- 

1 a w Gongu* Zniżki ważne.

IY LKO  915/3  R A /3  Malicka —  W ę
gierko —  Sawan w ystąpią w dow A pnej. 
koniedjt Eenaa' „9 rio ‘, m ianow icie w ś r o 
dy, diii a 20.. czw artek, 30. i piątek, 31. 
b. TTh

3YZRASJA.I \C E  Z D N IEM  KAŻ. 1)3 M 
P O W O D Z E N IE  „ \| 1151 t EE150S *, w w y
konaniu  Zespołu W arszaw skiego, z w y
stępem  W andy S ieinaszkow ej, sk łon iło  ten 
że Zespól A rtystów  do przed łużen ia  sw e
go pobytu w teatrze 31 dym  jeszcze jfkzćfe 
dni parę. \ i  środy, dniu 20. d raż  w dnie 
następne jtłsl przyw rócona w ażność z n i
żek.

i A NIE  DWU'. W KONGU. We wiórek 
i we środę ostatnie <in. w yslępóie Halin- 
itaiw kio ;) ;pK> menach o połow ę zniźo- 
nyeli tost io ostatnia sposobność- u jrze 
nia P j w ybitnie u talentow anej artystk i o- 
raz  całego program u z. udziałem  y Idgp z e 
społu z H anką Runowiecjką, C ybulskim  
i Bełskim na iRzeJe. W e czw artek prem io- 
ra  r  wji K arnaw ałow ej p>. t. „K ochan ie ' 
Zdcjm m askę" z gościnnym  w ystępem  
„K rukow skiego w spWdnicy ‘ oraz b lego 
«Vlytsfy i reżysera  teatru  „ O i u p ro  Qtfo* 
W ąłerego Jastrzębc-a.

3V S PR A W IE  OSIKOW A NKGO SAMO- 
p.OJBTWA pracow nicy aptecznej w  Kasie 
chorych m. Lwowa, jesteśm y proszeni o 
sprostow anie, że k ierow nik  ap tek  tur. 
W'ajss; nie ponosi żadnej winv w lei sp ra 
wie

K O Z T A R G N 1 0 N3 3 V A K S Z A \\ f VNt N
Józef N iedziela, po rlje r hotelu ,PoIonju 
doniósł po licji że n iejaki Ali red Koniec - 
ki, izekoino zam ieszkały w W arszaw ie 
przv ul. Senatorskiej 53, ycyjccjial yv m c- 
znanv]n k ierunku , me \yą rów naw szy ra  
t-hunkii w kwo-cte 78 zł

Z R A N IE N IE  W CZASIE SNU. W r e 
stauracji ł’ La ligowej przy ul G rodec- 
kiej 55 noicowaił y jgujułmi jej spólm k Rn- 
heri Subeii.ik. W czoraj o świcie gdy

iboj lak spał 'Kłoś uderzy ł go w  Mową 
zadając. . mu i mą obok pulsu. P ierw szej 
pom ory  Mcfeielił m u lekarz 'P ogo tow ia  rai.

P O S T R Z E I.E M E  WLA3I3 W W Z V W  
0 1 .  OC*l R O \E K . W mycy na un n ie 
dzielę iczterecu osobników  usiłow ało  do 
stać się do lokalu Związku Inw alidów  
WojennyiSli by okraść kt-tsę. N icponie zo 
stali jednak s|)łoszeni p -zez  patrol wv- 
wndowtóów W czasie pościgu jeiłeu z u - 
ciekającyrJi zośirf? jioslrzelom - przez  wv- 
wuuiowioów. W szyscy zdołali 'jednał, zbiec 
w 1 lerunku pl. Gosiewskiego.

MA.j < I I R \  i L A S K I P R Z Y  K O I H H I K
A iii .Szajno-’hv niejaki MikWaj My.sak 
zrani łnożem  prosty tu tkę  Zolję P o lh irak  
oozow ca areszlow ała policja.

Iw an h o rd m k  w tow arzystw ie Ikołegi i 
jakiejś 'kobiety wpadł. do m ieszkania ł j  
bpa Eocjitliy p rzy  ul m ira rsk ie i I. .31

polub  g0 ciężko w raz z sublokatorem
zfamonvm K? ' Wem' Teu ostl1,bi zołłu raniony n;i głowie,
( )n fn iV1)Z,KZ Z  W AGA3YNC i ELNEGO.
żnegdaj w nocy jacyś osobmc.y zajechali

do P. T. Prenumeratorów!
Do dzisiejszego numeru dołączyliśmy czeki P. R. O., 

zapomocą Których upraszamy o nadesłanie na nasze konto 
Nr. 142.176 prenumeraty za miesiąc luty 1930. 

Prenumerata miesięczna wynosi wraz z przesyłką 
pocztową 5 zł. 50 gr. 

O ile kwota należna za prenumeratę nie wpłynie do 
nas do dnia 10. lutego 1930 — w dniu lym wstrzymamy
dalszą wysyłkę numeru. A d m in i s t r a c j a .

Krwawy iiorachunek w ul. Inwalidów.
(y) Wieczorem *7. listopdua uh r 

uljcą Inwahckiw wracali z hulanki do 
ti-omu 20-lctni P io lr Bacztin i St. 
Bros w tow arzystwiic Marjj Chudzik 
i Marji Skruriskiej. Z błahego po 
wodu wynikła pomiędzy nimi bójka, 
podczas której Baczun pchnął nożem 
Brosia w plecy, biodro i udo prawe, 
potzein zbiegł i ukrył się 3V miesz

kaniu kochanki Julji Mykietko, przy 
ul. Weteranów 7. Bros odwieziony 
przez Pogotowie rat. do szpitala nie
bawem zmarł 3vskutek u, ływu krwi.

Wczoraj stanął zabójca przed są 
dem i został skazany n a  1 rok w ię
zienia.

Trybunałowi przewodniczył r. Dwo 
rzak, oskarżał prok. Kuhn.

Oszust w roli zięcia z Ameryki.
■j) .38-letm Antoni Pirog, m ajster szew 

ski, zapragnął lżejszego 1 ln ln tn ie jszogo  
zarobku, n iż  napraw ian ie  i szycie butów . 
Dma 20. s ie rjm u  zjawi! . lę u Ireny Ł y 
siak ’ w Uhnowic i przedstaw ił się je i 
jUko zięć p rzy b y ły  z A m en Ki, gilzie izo- 
k o n n r ożenił się z jej baw iącą lam ęó r- 

, 9 eśęiowa z radością prayjęła „zięcia 
l na żądanie jego dała mu 2 d ., ubranie, 
i futerko, w artości 25t) zł O szust w ystro 
iw szy się, zwmł gdzie p ieprz rośnie. 

N astępnie udał się miqpo:ń do K amionki

W ołoskiej i lam rozpow ied/ia l gospoda
rzow i leodorow i M nzurakowi, że p rz e 
wiózł mu od syna z A m eryki 2 k u m  rze
czy i 1.00(1 doi. w gotów'ce. Ządal tylko 
10 doi,, gityż mu Tzekomt) w drodze sk ra 
dziono 70(1 zł., \lazu rak  w ręczył oszu- 
slowi żądaną kwotę, Przi konaw szy się je 
dnak  następnie że jradł ofiarą sp ry c ia 
rza, spow odował jego aresztów alfie.

W czoraj odpow iadał - nicpoń za swe 
spraw ki [jtrz-ad sądem  i zO-Slał skazane 
na 1 rok więzie-ma.

Autiir przeetw wypożyczaniu ]cgo dziel.
33 Kojienhauze w Danji odbyła się nie- 

'w vl le icbandderyslyzzna rozpraw a sądo- 
wa Znany podróżnik  i Jjfffhrz P io tr Ereu 
clien s. rżociwia się tem u, by w ypożyczal
nio książek, wv|>oz$ie.zały swoini abonen- 
lom jego dzioła za pew ną opłatą, takH jak 
lo z resz tą  wszędzie się dzieje

Ereufchen wychocłzi z założcuia,, że jeżeli 
dzicta jego z jiowodu iozpóżyczania icli 
lm ędZł im błi"zność przez bibljoteki nie s. 
rozsprzedawane- w znacznej ilości priwi- 
m en urpyiiajinBiej ijjartęcypów ać W zv-

przed lnagazyn celny na dwoncu głów nym , 
paezein po w yważeniu drzw i w -, nieśli bal 
-kórek nnilująey.eli selskiny, W arlośn 
t i /Ol /-A oraz dwa worki kawy surow ej.

MATKA P03\9U >E 3f ZAJIAt MU SA- 
MOItOJUZEGO JS3NA. W czoraj rano w 
realnośei fwzy ul. G rodcekiej 8.3 w za- 
nuarze .sainobójeizyni -.koezył z II-go p ię
tr a  .Marjui Uroeh zalriu liiion r w wars-zt i- 
t 'W  wojskowy&li i doznał złam ania k rę - 
gosłujia i ai%u. W stanic g ro źn i ni odw ie
ziono go do szpitala. Pow odem  sam o
bójstwa było aw anturn icze i n iem oralne 
jwowa-dzenie się m atki desperata.

W realności przy  ul Snopkow skii | I. 1 
z .druł się jodyną 27-Letni Antorn llo ln ia - 
je r  Odwieziono go rów nież do szpilala.

N \U L 3- ZGON, W czoraj przedpiołud- 
n u m  w liriunie realnośai pyzy' ul. P i ł 
sudskiego nagle zachorow ał i zm arł n > 
u a a r sery® (ii-leb ii Józeł Jazow iecki, m aj
ster kraw ieoki zam. przv ni. Szym ona 1. 2

sk a rb  wv|>ożżczaIiii, oczyw i.,..ie  w odlpk)- 
wuednnn s to su n ku  do  rozpożyc/.onyic.li je 
go k su iżek . D la tego  na jnow szą  swą k s ią ż 
kę i :o I ly l. „N o rd k a j iic r  b r e ic l ie n  za tijia - 
1i z y ł  uwagą, że zakazu j, ją w yp o ży cza ć  
W i  w o la ło  1o o g ó ln ą  k on s le rn a c  ję! R o z u 
m ow an o  lak  . leże li ja  k u p u ję  k s ią żkę , .sta
je ic  ona  w y łą c zn ie  m o ją  w las iió .ścją  
i m o ją  w ła sn o ś c ią  m ogę ro b ić  m i s ię  

jiodoba . Je d sn  z w ła ś c ic ie li b ib ljo te k i w  
K o jie n bad ze  i k s ięgaaz . tam te jszy  w n ie ś li 
do  sądu skargę przoę-iw E re u 'iie n o w u  z'|A>. 
w odu  w s jio in u ia n e j k la u zu li,  ch cą c . bv 
Sąd1 z a ją ł w  tej sp raw ie  s tanow isko .

Sąd’ w p ie rw sze j in s ta n c j i s ianą) pb s t ro 
n ic  autora. S ędz ia  o rze k ł, że ' tak jak •<> 
do lu n w l i  rzec.zy, tak  i do  t s ią ż ik  m ogą 
b y ć  w ra z ie  ich  sp rzed a ży  p a r z y n io n c  jie - 
wnu za.slrzeżenni. A u lo r  m oże  np. n ie  zg o 
d z ie  s ię  na  n ow e  w yd an ie  jogo d z ie ł '  
i w ten sposób  u n ie m o ż liw ić ' ro z p o w s z e ch 
n ia n ie  go. W d anym  w yp ad ku  a u lo r  m e 
s p rze c iw ia  s ię  r o z p o w s z c  lm ia n i i i  jego 
k s .ą żk i, a le  ty lk o  żąda o ch ro n y  sw ej p ra 
cy . D la tego  jego zak<z jest u za sad n io m  
VV łaścy jH '1 w y p o ży cza ln i i k s ięga rz  w n ie - 
śłi o d w o ła n ie  ylo w y żs ze j in stan cji . lak i b ę 
d z ie  osta teczny  w y ro k , n iew ia dom o . 33' 
k a żd ym  razie, w yrrtk  sądu |)ierw,-,zcj in - 
sUfupji jest b a rd zo  ih a r a k t e n  s ty czny  G d y 
by  w szysw - a u lo ro w ie  p o e z y n ili jio dohnp  
zaslrzeżtSm  i ja k  1're u e lie n , w y jM iż jc z a ln ic  
m ia ły b y  do  \v\ |ioż>r,zani,i c h i  ba ty lk o  
k s ią ż k i d aw n ych  a u to ró w , ho .część zy 
sków  z  w yp o ży cza n ia  oddana  au to row i 
km ążk i zm n ie js z y ła b y  ich  dochody.
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Kącik hu moru u
O '1 0  CHODZI.

n eży se r do aktorki lam ow ej
—  Fam  pobiegnie sto kroków przefe 

pustynię, a za pan ią  rzuo i się lew'. P roszę 
się nic bać, w szystko jest dokładnie  obli 
czone.

A ktorka: —  ,fa to wiem, ale czy lew 
wie ?

—O—
MUZYKALNI.

Podoficer: —  W szyscy, którzy  in te re 
su ją  się m uzyką, wystąpić.

\ \  ystępuje sześciu żołn ierzy , sądząc, że 
dostaną się do orkiestry1. »

—  D oskonale! Zaniesiecie pitmino do 
m ieszkania pana k ap itan a  nu 111. pie- 
tro.

W YZ KOLI:,.
.N auczyciel: — lak jeden ezlow lek m o

że tyte błędów  narob ić  w zadan iu  co ty. 
n a ro b iłe ś '!

Uczeń: i o nie był jeden człow iek, p ro 
szę p. profesora. Mój ojciec m u .poma
gał.

W M Y L/LŃ STW  Ili.
Żona —  Bardzo ciekaw e, co tu p rze

czytałam . .Słuchaj L u d w ik u : , W czasach 
obecnych żyją ludzie przeciętnie o 13 
fart dłirżej, niż ich przodkow ie".

M ąż: 'I o bardzo dobrze; Może w obec le 
go znajdziesz -cza's, by mi przyszyć tych 
kilka guzików’, co się otierw ały.

RACJA
Rofo ciągle te próby uczou \ch , wy- 

tialeziem a sposobu by się dostać na  księ-
yć ?

—  Bo chodzi o to, aby się  w reszcie 
dowicuzicć, czy człow iek m ozc egzysto
wać na innym  p la n c ie .

- — No... to lópaej byłoby, gdyby w resz 
cle w ym yślono jak m ożna egzystować na 
z iem i...

Proerais radiowy.
W TO H LK , 28. stycznia.

W AHSZAM i\ 16-.25. M uzyka z płyt gram . 
—  17.tló. K oncert popularny. 19.20. 
Ira sm . z T eatru  Pol. w Katowicach: 

T C K IN . 19.30. M uzyka lekka. —  20.10.
T ransm . O pery z T eatro  Hcgio. 

HAMBUKtr. I9.pi5. ,.Mignon'" opera w 3 
aktach T hom asa.

BU K A K ESZ1. 10.00. Muzyka - jazzband. —  _ 
20.00. K oncert rad |o o rk iesh v .

BnRLTN. 10 30. Muzyka. —  id.OO Po |m - 
larnv  koncert m andolonistów  

RZYM. 17.30. K oncert popoł. -— 21.02.
T ransm . opery  z feal.ro Heate.

PRAGA. ‘10.00. M uzyka skrzypcow a. — 
21.30. Muzyka fortepianowa.

W ILDKN 15.30. Lekki koncert, —  20.00.
Koncert w iedeńskiei orkiest.ii s \m fu n  

K', (iA. 10.00. Koncert popbł. —  18 10. 
T ransm . z O pery. —  22.00. P ły ty  g ra 
mofonowe.

BUDAPLN/i I 17.00. O rkiestra. — 20.00.
Piryty gram . —  20.35. Koncert. 

MOSKWA. 1900. , .T runek  m iłosny , o|Zc- 
"  n i Donizettiego Popow'/. *

Z wydawnictw'

- Ależ .lęunisiii... jak m ożesz być lak 
niegrzeczny-^. C zekaj, powiem Uljr.e i jn a- 
nue...

—  1... ..gw iazdka' już m inęła.
— O -

1A1 LR.) \ŁY KOM ISJI DLA USPKA- 
\ \  NIP vIA  \ 0 MINIS I HAT,! 1 P u b lic z n e j, 
przv Prezesie Bad M inistrów . T om  I. 
Podział Administracyjny-’’ Państw a.

K siążka tu zaw iera pierw szą część z 
w stępnego okresu praoy Sekcji dlti spraw  
poem atu odmiinstrjj,pyjnego pań stw a ..

Nadto om aw iany tom , zaw iera sk o ro 
widz najw ażniejszych żródo; i literatu ry  
w spraw ach, doiyoząeyeh podziału adm in i
stracyjnego P ań stw a ,-o raz  trzycteteśioi kilka
szkiców, taiiiio i m ap, ilustru jących  stan 
obecny pouziału (i<luunislrac,yjnego p a ń 
stw a, o.ruz niektóre p ro jek ty  jego zm ian

„W IADOM OŚĆ) t l i ,  H M KICH Nr. 3 
zaw ie ra : .liiijusz K aden- B uiulrow ski; ,1c" 
dyna rzeczyw istość — wielka durna i 
godność. A rtykuł ten —  jak zazwyczaj 
u tego pisarza, —  u n v im fn y  jest w  stylu 
barokow ym . Ignacy W ieniaw ski pisze o 
ła imc, jako m iędzynarodow ym  językn 
kultu ralnym . I.ytlon Slnrc.hey o k rólow ej 
W iktorji i królow ej Klżbieeio —  dwie. 
lnografje I O H allen rr: A leksander 1 er 
net- H olciua; tygim int lo n eck i: Sergjusz 
B adłow ; Jan P arandow st i : Mouografja K i
plinga; H n  B rzękow ski Dwuc ksujżki 
Inm-cuskie; t ro n ik u  zagraniczna, R ecen
zje,; P rzegląd  p ra s y c  Antoni S łonim ski: 
Kronika tygodniów a; as: Recenzje tea
tra lne; Polska zagran icą; 'lydzu-ii bibljo- 
gra liczny, etc,

N um er ozdobiony jost jak zwy-cżaj.nc 
licznymi ilustracjam i

— o —

Wykłady Uri nr. Ludowego 
ł TUft-a wa Lwowie.

.Środa dnia 28. b. rn o godzinie 7-m ęj 
w ierzorem  w lokalu ów. Zaw. Stolarzy, 
ul. P iesza 2. 1. p. wykład! tow. ilank iew i- 
cza p. t „R ew olucja rosy jska

X OGŁOSZENIA X
PO S Z U K U JĘ  posady: kasjera  łub magazy 

m era  w w iększem  przedsięb iorstw ie z 
z łożeniem  odpow iednie ' kaueii. Łaska 
we zgłoszenia pod  L. H do A dm iaislra 
icrp „D ziennika Ludow ego" ul. Szajno 
c-hy 1. 2

IN T E L IG E N T N A  panna z ukończoną 7 
k lasą  szk. powsz., sierota, poszuku je  
zajęcia w w ęd lin iam i lun w sklcjiie. 
Ł askaw e zgłoszenia po d  M. S. do Yd- 
m in istrae ji „D ziennika L ud1.'*' I

Gnrypfó duszność i fioszui
u s u w a j ą

f*astylk belgijskie
G ĄSEC K Ik GO R. M. Zdr. Nr. 29 
żądać wyraźnie Gąsectiego sprzedają 

apteki.

P I E R W S Z A

Zwiazhowa lntraligatornia
Spółdzielnia

z o a p a n i c z o n ą  o d p o w ie d z i a ln o ś c i ą
we Lwowie, ul. sSourlurda 2,

Tel. 57-25

Zakład tcdi. Dentystyczny

Albert 0 Hfatzel
u l .  Ł w n w sh ic h  B ziec i  10.

Dla P. T. Kolejarzy, Wojsk, i Pocztowców  
ceny najniższe i na dogodne spłaty m ies'ęozne  

ord. od 9 —1 i 3— 6

Za 1 wiersz, m/m. 1 szpalt, szer 32 m/m za tekstem . . — -15 gi Gała strona za tekstem . ......................250— zl. I
» »  » » . »  » ( 5 f > »  nadesłane , . — 40 » Pół strony » * ................................... ...................126 -  r 1
» • » . . .  > .  * w tekście, kronika — 70 »
. .  • . . .  . . . p o  kronice , , — -66 » Jedna ósma strony za tek s tem ................. ...................36 -  » i
» . > . . .  . . > ns» 1-nzej str. . — 80 » Cala pierwsza sTona pod nagłówkiem . . .................. 600 — .  i

O g ł o s z e n i a  i i m i s j i o o w t  25"/0 d r o ż e j . *

Reatikloi odjiowiedzialny JU LJA N  KYCHLLTWSKI — D ruk. Lud. Spółdz. Tow . W yd1. Lwów, ul. Ł. Sapiehy 77. T el. 4-96.


